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Groźny pochód zimy 
• Polsce, Rumunii, flngl% na Wajrteih i na Rwene 

Zhna rozpanoszyła się już w Pol przybył wczoraj do Sniatynia z 
•ee na dobre. Mróz śtiska coraz 
.większy i śnieg sypie od kilku dni 
niemal bez przerwy. 
:, Wczoraj stacje meteorologiczne 
•anotowaly o godz. 8 rano nastę­
pującą temperaturę: 
• Zakopana —25 st.. Cieszyn —22 

Krynica. Płock—18 st.. Warszawa. 
Lwów. Wilno. Lublin. Katowice 
Praemyśł —16 st..' Pińsk —15 st.. 
Grudziądz —14. Hala Gąsienicowa 
—13 Odvnia —12. Puck —9 st. 
; LWÓW. 23.1. W Małopolsce 
Wschodniej potworzyły sie wielk e 
*»spy śnieżne. W wielu miejscowo 
Iciach lwowskiej I statrsławow-
#kW dyrekcji kolejowej Długi mo­
torowe oczyszczają tory. ' 

Z pogranicza rumuńskiego do-
•oszą o powstaniu oibrzym eh za-sj 
fmeinych, wskutek czego ucier-
Bi*ł ruch graniczny. 

Młedzyrtairodowy poerąg po­
cieszny Bukareszt — Warszawa 
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8-godlz mnam opóźnieniem. 
WIEDEŃ. 23.1. Ruch na kojejach 

tokainych z powodu zasp śnież­
nych wstrzymany. 

Na limiach gidwnych pociągi nad 
chosMy wczoraj z dużem opóź-
irenem. Pociąg warszawski'', przy­
chodzący do Wiednia przed połu­
dniem spóźnił s'e o 50 minut. 

BUDAPESZT, 23.1. — W całych 
Węgrzech panują wiełkie zamiecie 
śnieżnie. które w wieht miejscach 
przerwały ruch kolejowy. 

Wysokość śniegu w niektórych 
miejscowościach sięga od 3 do 5 
metrów. , 

Koto Sarwar utknęło kilka po­
ciągów. w samem zaś mieście ruch 
irHcznv zuoełn:e zamarł. 

PARYŻ. 23.1. — Zimna we Fran­
cji stale wzrastaiją. W środkowej 
Francji temperatura opadła do 1.3 
stopni pon żej zera. Na Riwierze | 
jeden stopień zimna. W Paryżu 
7 i pół sł. 

Ćwiczenia floty angielskiej 

Zastanawia ace szczegóły 
o pono fsszwstowtkim w Brnie 

- WIEDEŃ. 23.1. —Z Pragi do­
bosza: Wiadomości, ogłoszone 
<o meudałym zamachu faszystów 
*zeskl:h na koszary wojskowe 
• a przedmieściu Bnna. stwier-
tizają ciekawy saczegół. Zatna-
thowcy uzbrojeni byli w noże 
Kuchenne i rzeźnickie. Jedynie 
czołowa grupa' uzbrojona była 
W rewolwery. Uzbrojeni w no­
t ę i rewolwery faszyści zdołali 
Jednak utrzymać w szachu ko­
szary pełne wojska, a to dlate-
j o , że z niewytłumaczonych bli 
4ej powodów, wartownicy łiie 
łtiieli w dniu napadu ostrej amu­
nicji. Drm!ero kompania policji 

; łw sSłe 250 ludzi, uzbrojona w ka 

rabiny maszynowe, przepędziła 
napastników. 

• V i- A . , " •' • 

W 'Wi 

P sJr' 
.-s,,,* § u 

Ulgi dla drobnych rolników 
Nowe pro efciy nad:we pned forum Selma 

z działem przeciwlotniczym na morzu Śródzlcmnem. 

Na ostaitóem posedzenu RaJa 
minstrów postanowiła przedłożyć 
Sejmowi szereg projektów, zmie-
nzaiiących do wtoelmia drobnym 
rolnikom dalszych u>iig w spiace 
zobowiązań z tytułu nabycia ziemi 
oraz regutacji serwitutów-

Przedewszystkiem chodzi o tych 
rolników, którzy z parcelacji na­
bywali grunta. Jednak nie uzyskali 
formalinie prawa własności Już w 
r. 1929 i 1932 specia-lma u>sta>wa u-
reguiowala te sprawę —y z wyjąt­
kiem Pomorza i Poznańskiego. 0-
becniie ma zakres ustawy , objąć 
również I te dzielnice. 

Dalszą sprawą jest' zmiana do­
tychczasowych przepisów o u-
wlaszczeniu b. czyn&zownków i 
drugo/etoiech dzerżawcósy. Chod-y 
o to, by te kategorie rolników mo­
gły nabywać grunta w wygodnej 
szych, niż obecnie warunkach, 

przez rozłożenie 'ceny fcupna n* ' 
raty itd. I * •'»r *• '«<% 

Wreszcie cliodzi o ważną s.pra« • 
we t. zw. serwjtiłUJwitoasarf«.,ijyif 
dla na grumfach, d.worsfc.fthi ,ppbo» r , 
ru drzewa z lasu,w dworskich Ud.). 
Zniesienie tych ,slużebnośoi" , od* 
bywa se w.ten sposób, że: rolnicy 
otrzymują pewną ,i)ość gruntu dwór 
skiiego, czy la.su, lub też wynagro­
dzeń e w gotówce. Obecnie. wobeo: 

czasów kryzysowych, chodzi o tof 
aib ysprawe serwitutów za'aitwid 
taik, by zarówno wielcy wtasocle-
le ziemscy, jak i chłopi mogh wy­
konać swe wzajemne zobowiąza­
nia. Projekt wc-c przewdirje roz­
łożenie spłaty za zrzeczenie s e ser ' ' 
fi tut na 10 lat; dwlei zarządza u-su-
necie drzewostanu przez właści­
ciela zlemskiesjo, aby wloścenin 
mógł upraw ać ziienŷ e. którą otozyi •ł; 
mai za z.niesienie serwitutu rtd. 

Nowe okresy umarzania wierzy elnosti 
w myil nowe us'awy Honwersyinei 

bu dobiegają końca prace nad TO*« 20 grudnia uchwalił Sejm t. zw. 
ustawę konwersyjną, dotyczącą 
zmany oprocentowania i okresu u-
morzenia kredytu długotermino­
wego. 

Obecnie w minrstetstwie skar-

Czy Gdańsk jest właściwą siedzibą 
. dla wysokiego komisarza Ligi Narodów \ 

Rada Ligi Narodów ma w obec­
nej sesji definitywnie obsadzić sta­
nowisko swego Komisarza w Odari 
sku; p. Rosting bowiem, urzędują­
cy w Gdańsku po śnrerci hr. Ora-
viny, byl. mianowany tylko prowi­
zorycznie. 

Jakich domagać sie trzeba kwa-
lifikacyj od osoby, piastującej to 
odpowiedzialne stanowisko? 

Aresztowanie sen. Gafdy 
po zt^śc.u w Brnfe Morawshiem 

i ł l łAOA. 23.1. B. generał Gaj- nych. W pewnej sprzeczności i M 
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cła został alreszrowany w zwląz-
ho z zajściami jakie miały mej-
&x wczoraj w Brnie Morawsklem. 
Bełzie grupa faszystów napadła 
na koszary pułku piechoty. 

WIEDEŃ. 23.1. — Gajdę po are­
sztowaniu przewieziono do Bma-
Bdzie przesłuchany został przez se 
dzteęo śledczego. Gajda cfWiadcza 
łż nie ma nic wsoolne;a z zama-

' ąiem. który, jak twierdzi, był do 
konany przez t ludzi nieooczylal-

znaniami Gajdy, którywypiera się 
łączności z zamachem'stoją zezna 
n:a aresztowanych wczoraj uczest 
uików napadu na koszary. Zeznał' 
oni płacząc, że wprowadzono ich 
w b'ad. Przywódca zamachowców 
oświadczył im, iż w kraju prokla­
mowano dyktaturę faszystowską, a 
generał Gajda obwołał sie dykta­
torem. Usłyszawszy o rzekomej 
rewolucji faszystowskiej zamachów 
cy ruszyli na koszary, aby je opa­
nować. 

Posłanka Waśniewsba w Genewie 
o sfccótenu czisi pracy handiontójr i biuralistów 

i GENEWA, 23.1. Konferencja 
•w sprarwe skrójrjnego czasu pra 
cy dyskraowała dziś kwestje za-
.stosowana przyszłej konwencji 
do pracoMiIków handilowych i 
biurowych. W sprawie tej prze-

mawiafa m. mneml posłanka 
Waśnieft-ska, dowodząc, że na tę­
żenie bezrobocia wśród pracow­
ników umysłowych wymaga ob-
jeca ich konwencja o sskróconyin 
czasie pracy. 

Nadzwyczajny konsysf orz papieski 
ix dnia 13 marca 

OTTA DEL VATICANO. 23 1 
— TeL wt. — Na ponedzatok 
13 marca OKiec św^ zwołuje kon 
sjswrz nadzł-yczajny w celu 
mianowania kardynałów - lega­
tów do otwarcia Wrót Świętych 
w bazjrUkaeh św. Paiwte aa Mu 
rami św. Jana Larerańskkgo i 
N-M.P. Większej. Ncroinacje ta-

k'e zawsze są dokonywaneprzez 
konsystorz i w rym celu właśnie 
zwoływany jest najbliższy kónsy-
stora. Nie jest wykłuczońern. że 
oodczas erwairtia tego konsysto-
raa Ojcaec św. miarwje również 
nowych kardynałów na msejsca 
we&uijąpe. 

Zaprzeczenie pogłoski 
o zamachu na premera Mandżur]! 

LONDYN. 23.1. — Z Tokjo do 
noszą: Japoński minister spraw 
zagranicznych o:rzyena! w nie­
dziele wieczór telegram posła 

japońskiego w Czangczunie, za­
przeczający pogłoskom o zama­
chu na jego osobę I na premiera 
rządu mandżurskiego. 

Przeciw szmugtowl broni 
przez Austrię do Węgier 

GENEWA, 23.1. Delegaci państa 
Małe] Bntenty odbyli tu naradę 
pa której postanowili przedłożyć 
Radzie Ligi kwestję szrmrghi bro 
ni pooTizez Aasurjc do Węgier. 

Sprawa ta przedłożona 
Radze na podsrcawfe fcraktaitów w 
Tfianon i St. Germarn. które '— 
zdaniem państw Małej Kmuaiity— 
zostały pogwałcona 

Królewska wizyta w Sinaja 
z neta cm 'locbur antkeao miiistra sora\u zsgranicinith 

. BUKARESZT. 23.1. DzJś przy- rję powitał król Karol w unifor-
była do Slnaia para _ królewska iniie ar.mj5 jugosłowiańskiej i wo-
Jugostow^ńska w towarzystwie ie*xxla Mfchal. Na dworcu obec-
łurosłowiańsWego minStSra spraw rri byli również członkowie rządu 
Omgranicznych Jewticza I Świty, rumuńskiego z prerryerem .Vaiua 
Króla Aleksandra 1 fcrókifte Ma- Vavodem na azefiaw 

Musi być.przedewszystkiembez 
stronny. |i. to nietylko osobiście. 
Trudno zireszta nawet pomyśleć. 
aby mogło być inaczej. Ale rów 
nież musi być" całkowicie neutral­
ny państwowo. Nie może być Wy­
sokim Komisarzem obywatel pań­
stwa, które ma w Gdańsku swojf 
Interesy własne. Nie inuże być 
wjec nim żaden obywatel „wie.-
kiego mocarstwa", które same o 
sobie powiadają, że mają t. zw. hi-
tefesy ii!eQgran!C7.ome w każdym 
punkcie kuli ziemskiej. 
• Trudne to .stanowisko może być 
powierzone tylko obywateowj p|.ń 
stwa niniejszego, nie zainwresow* 
nego . bezpośrednio' tęm, "co sie 
dzieje w tym w.ażnym punkcie wv 
brzeża baltyck:ego. 

Cóż należ" do zasadniczych o-
bowiązków Komisarza Ligi? 

Przedewszvstkiem baczenie. abv 
Gdańsk, pozostający pod bezpośre 
dniem zwierzchnictwem Ligi Ni-
rodów. był stale czyńn'kiem po 
koju., a nie Przysłowiowa beczką 
prochu, do której lada szaleniec 
przytknąć może płonący lont pni 
wokącji.. Zadaniem Wysokiego Ko 
misarza jest czuwać. abv w. m 
Gdańsk nie stał sic korkiem, szpuli 
tującym swobodny dosten Polśiłi 
do morza. bv wolne miasto lojalnie 
wynełniato obowiązki, jakie iwv-
plywają dfań z przynależności do 
polskiego obszrru celnego, skoro z 
tej przynależności czerpie dla sie­
bie rozliczne korzyści. 

Nie może wiec reprezentant Li­
gi — Jak. to było wtedy, gdy w 
Gdańsku znakiowal sie hr. Gravi-
n» — spokoinie przyglądać się. tak 
Gdańsk staje s'e bazą hitleryzmu 
bezpiecznym: Schronem oddziałów 
szturmowych, nawet w tym mo­
mencie. gdy istnienie: Ich był'-, za-, 
kwestjonowinena terenLe Rzeszy. 

Póżatem tvysuwa się zagadnie­

nie, które trzeba wreszcie poru­
szyć i uczynić przedmiotem pub'i-
cznej dyskusji— sprawa siedziby 
Wysokiego Komisarza Ligi 

Jest nią dotychczas Gdańsk. 
Człowiek.. powo'any do roM bez­
stronnego sędziego' w ewentunr 
nych sporach miedzy Pobką a 
w. m. Gdańskiem — zamleszkjje 
na terytorium jednego ze swych 
klientów.-

Już sam ten fakt decyduje ponie­
kąd o charakterze dzialainpści Wy 
wkiego Komisarza. Ludzie sąitylko 
'udżmj. ; ,n;ę przestają być tylko 
'udżmi nawet, wtedy.,. gdy pęHfią 
lunkcie Wysokich. Komisarzy ;Ligl 
Narodów. 

Mieszkając w Gdańsku, Komi­
sarz musi pog-ążyć się w Jego 
atmosferę towarzyską, moralflą. 
oolityczną. Musi tą atmosfera od­
dychać, bo niepodobna przecież 
bv posiadał zapasy, dostateczne 
...atmosfery' genewskiej". Nikt. nie 
wynalazł leszcze butli do przewo­
żenia I przechowywania genew­
skiego „tlenu".. 

Dlatego ''erwsza kwestją. która 
narzuca się wzy analizie stosun­
ków nredzy Polską a Gdańskom 
z Jednej strbnv. a Liga Narodów z 
drugiej, miis' być nytanief Owcze­
go W Komisarz Ligi zamieszkHje 
w Gdańsku? Czv sędzia musi ko­
niecznie mieszkać u swego klienta? 
' A jeśli w Genew!e uważają, że to 

me. oocaea ,za sobą następstw na 
ięgo, nastawienie psychiczne." to 
d'aczeeo z zaszczytu goszczenia 
przedstawiciela Ligi ma korzystać 
tylko ieden z klientów — Odańsk? 

Ustanowienie jakiegoś półrocz­
nego, daimy na to. terminu miedzy 
Warszawa a Gdańskiem jako sie-
dz'ibańii Komisarza Ligi, byłoby 
bliższe idei sprawiedliwości, ani­
żeli stan obecny. , 

Najprostszem iedinak rozwiąza­

niem kwestji byłoby zamieszkanie 
W. Komisarza w fednem ze środo­
wisk organiżacyj med^ynarodo-
wych, w Hadze lub w Genewie. 

Przedstawiciel Ligi Narodów po 
win:eń oddychać czysta atmosfe-ą 
nredzynarodowej wcioólpracy. a 
nie agitacyinemi wyziewami ko­
szar szturmówek I duchem prus­
kiego nacjonalizmu. 

Dlatego zmiana siedziby Wyso­
kiego Knmlianti Ligi iest pierw­
szym warunkiem uzdrowienia sto­
sunków między Gdańskiem a Pol­
ską. ••• - .- • 

porządzejniami wykonawczemi do 
tej ustawy; 4 ' 

Nie wszystkie Jeszcze punkty 
tych rozporządzeń zostały defini­
tywnie ustalone. Z pośród już usta 
lonych — jak się dowiadujemy —.. 
rizporzadzenla wykonawcze będą; 
opewaly: 

Okres umorzenia wierzytelności 
towarzystw kredytowych miej­
skich będzie wynosił lat 55. Przez; 
pierwsze 3 lata tego okresu będzie 
wstrzymana spłata kapitału, adłu-
żmk będzie opłacał tylko odsetłrf. 

Umorzenie wierzytelności na 
podstawie których wypuszczona 
listy zastawne banków hipotecz­
nych. odbędzie s'ę w 33 latach, tali 
samo banków komunalnych. 

Okres umorzena w erzytemoścł 
ziemskich B. G K. i Banku Roine-
gi ustalony będz e na 55 Jat (przez 
pierwsze trzy lata wstrzymana bę­
dzie splata kapitału). •.*••» 

Zasady umorzenia i oprocwito* 
wana wierzytelności B. G. K: ko* 
munalnych. bankowych I budowla­
nych nie zostały jeszcze bsłBIec**'"-' 
nie ustalone. 

Pod obuchem redukcji 

P o n i e z w y k ł y m rekordzie 

Światowy rekordzista w lotach u odwróconym aparacie Rafael Colaclechi 
witany enlir/|nsl)C7nlc w Rzym'e po swolem locie, podczas którego' otriy-

aul tU 41 alout 1 37 sek. w powietrzu trzMctea aparktu do doi* 

Budżit miiiis erstwa oświetftih w komisji 
Tegoroczine obrady nad bu­

dżetem miiiK»terstw.a oświaty bu 
dzą szczególniejsze zaintereso­
wanie już choćby z tego wzglę­
du. że ministerstwo to znajduje 
się od pewnego czasu niejako 
pod obstrzałem i zarówno prze­
prowadzona przed rokiem refor 
ma ustroju szkolnictwa po­
wszechnego i średniego, jak i ża­
rn erzona obecnie zmiana organi 
zaejf naszych szkół akademic­
kich Wywołuje bardzo ożywioną 
dyskusje publiczną. 

Wczorajsze obrady komisyjne 
nad budżetem min. ośw. rozpo­
częły sie od referatu pos. Zdzi­
sława Strońskiego (BI. Bezp) 

Preliminarz zawiera w wydaiitucłi 
ogólną sumę 352.614.204 zl. Z tego 
przypada na szkoiilctwo OKólnoksznał-
cące 228.505351, na szkolnictwo wyż­
sze 29.372.251, na wywiania religine 
22.0iM 759. na sztukę 2.558 700. • 

OlAwłte prace w roku ostatnim do­
tyczyły dziedziny ustroju sskoilnofwa. 
Dokonano m. In. zmiainy podziału tory 
torjalnego władz szkolnych 3 I I łn-
sbrocyO, z-nte&ono okręifi: pomo»*i i 
łódzki, skasowano 19 powaitów admi­
nistracji ogólnej przei co amn-iejszyti 
sę iioić Inspektorów. 

W szkolnictwie powszeohnem na 
p'*rwszy plan wysuwa się zaoiadnienke 
reałuaojl oowszechirłoscl nałwzainta. 
Wzmożony napływ roczn'4t6w pt>wo-
jennych zbieul się z dpudnoAciaml goJ 
spodarezemi. wobec czego traefca było 

selmowel 
wielkiego wysiłku, aby utrzymać. )•» 
ki.Sć 1 pozom powszechności naacaa-

W szkolnictwie średniem ze wn^tn. 
dów osz<ized>n«sciowych musiano uc«« 
się do zmniejszenia Mości godzin w, nto 
których przedmiotach, do skomaicłwâ  
na, a nawet do zlikw df>*at>ia oddzia-
lów rówimleglych w gimnazjach. 

W szkłach zawodowych frekweft̂  
cja w ostatnm roku spadla wskutek 
kryzysu o 13 proc.. 

Budżet nauki został w porównaniu • 
ubiegłym rokiem zredukowany o 54 
proc. 

Dla szkól akademtcfcloh budżet obetf 
ny ofizewwiuie znacam-e zniżone kred* 
ty w porównamiu z rokem zeszłym. 

Budżet sztuki pozostał bez ważniej* 
szych zmian. ' 

Cc dc dzatalnośoi Państw. Urzęd* 
Wychowana. F'zyoznego. to urząd ten 
postawi sobie za oei prowadzenie wy: 
cłwwan:a flzyczneso i sportów do o* 
środków matt»miasteczk'iwych I wie]« 
skich. Bitdżet tego urzędu, który wy-
:<«i zaledwie 7 900 000 zł. jostaj prze 
Midowany pod kątem wśd-zen-a naj-
w'ększych oszczędności. Instytut wy­
chowania fizycznego na Belanach jes< 
przedmiotem zazdrości I podziwu za-
gra.n;cy. . "•' 

Po referacie pos. Zdz. Stroń-
skieco zabrał głos minister Ję-
drzejewicz i rintłrlał wyczerpuiłą 
cej analizie całokształt prac. do 
konanych w nbregłym roku na 
polu ośwjatowem. 

Cazefy sowieckie droższe 
o lOO proc. 

RYGA, 23.1. — Sowieckie wy 
'dawnictwo państwowe w poro­
zumieniu z redakcjami pism pod 
wyższyło cenę dzienników o 100 
procent. Rozporządzenie to zo­
stało umotywowane ogólnym 
•wzrostem cen na rynku sowiec 
kim i Jest niejako oflcjalnem po­
twierdzeniem dalszego obniżej 
nia wartości waluty sowieckiej. 
W ten sposób prasa sowiecka 
jest obecnie najdroższą prasa 
na świecie. Abonament roczmy 
„Izwiestji" lub „Prawdy" wy­
nosi obecnie 72 ruble, czyli we-
dłust oficjalnego kursu około 36 

dolarów. Jak wiadomo łondyif-
s,ki „Times" kosztuje miesięcz­
nie około 1 dolara. 

:)•<: 

Zgon muzyka polskiego 
w B t i l n e 

BERLIN. 23,1. - Zmarł w B e * 
nie na anewryzm serca znany w 
tutejszej oolonji i n emieckich ko^ 
łach muzycznych pianista i peda­
gog prof. Wl. Osiński. Zmarły w 
ostatnich czasach rozwijał czynną' 
działalność, organizując szereg pol-
sk:ch kół śpiewaczych w Berliolft 
J w miastach prowłncijotja>nyci, 

http://la.su
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Po obrazie niewidomego posła 
o*tlattnite pert Arclsiewsltlcflo • • komisji buditta«vt| 

Zeszłej środy, na posiedzeniu sej 
mowej komisji budżetowej poseł 
rr. Arciszewski (KI. Nar.J wyraził 
się do inwaldy . posia. b. majora 
wagnera, który na wojnie postra­
dał wzrok: „Mam za duży szacu­
nek dla pańskich blizn, a za mały 
- - pańskiego dośw.adczenla i ro­
zumu politycznego, żebym panu od 
powiada .̂..". 

Słowa te klub poselski Bloku 
Bezp. uznał za obrażliwe dla pos 
Wagnera, a ponie-wa-ż ten, jako Tre-
wfdomy. ose mole 1* o S w c t e b £ 
»:c — na oląłkowem posiedzeniu 
Jtomisil budżetowej Blok Bezp. we 
twał pos. Fr. Arciszewskiego do 
oświadczeń/a s'ę, „czy zamierza u-
dzielić należytej satysfakcji obra­
żonemu". 

Wczoraj na wstępie oosfedzenli 
komisji budżetowej został odczyta­
ny lfet pos. Arciszewskiego w tej 
•prawie. 

Pos. Arciszewski, streszczając 
incydent, oświadcza-: 

1S b. m. gdy mówiłem — pls»e 
nos. Arciszewski — że nie rozn 
miem, dlaczego rząd wstawia do 
budżetu M. S. Wojsk, cyfrę 822 
m.lj. zł. bez prawdopodobieństwa 
wykonania tak wysokich wydat­
ków. pos. Wagner przerwał ml w 
ostrym tonie słowami: „Czy ma­
my panu. jaJt na łooacie powiedzieć 
dlaczego". — Odpowiedrałem: 
„Mann za duży szacunek dla pań­
skich blizn. a za maty dla pańskie­
go doświadczenia i rozumu polity­
cznego. żebym panu odpowiadał". 
• Wystąpienie oosłów z klubu B.B. 
W. R. — pisze dale) pos. Arciszew 
'tiki — nie jest zgodne z przyjetem. 
zwyczajami postępowań a honoro­
wego, wobec czego mógłby żadne] 
odoowiedzi nie udzielić, a w końcu 
stwierdza, że gdyby pos. Wagner 
oświadczenie niniejsze uznał rza n'e 
wystarczające, gotów Jest udzielić 
mu satysfakcji honorowej; 

W odoowiedzi na ten list zabrał 
głos pos. Wagner 1 wyraził zdzi­
wienie. że oos. Arciszewski posą­
dza KO o chęć nadużywania praw 
swego kalectwa, gdyż nigdy ich 
nie nadużywał, uważa Sie bowiem 
za zdrowego i do żadnych przywi­
lejów z tytułu kalectwa nie rościł 
nigdy pretensji. 

— Co do tego — powiada 

Wagner — Jakobym Ja plerwazy 
miał obrazić pos. Arciszewskiego 
mojem odezwaniem sie. to wynikło 
ono ż tego. że pos. Arciszewski, ja­
ko pułkownik powinien był wie­
dzieć, dlaczego konieczną iest taka 
wysokość budżetu M. S. Wojsk. ) 
rozwijać tego. ani tłumaczyć mu 
tego nie chciałem. Oświadczeni 
pos. Arciszewskiego do wiadomo­
ści nie przyjmuje. 

Pos. Rymar: P. Arciszewski w 
Uście swoim wskazał drogę likwi­
dacji zatargu, 

W związku z tem przewodniCM-
cy, pos. Holyński uznał incydent 
za wyczerpany na terenie komisji. 

Jak się do tego Hstu pos. Arcl-
szewskłego ustosunkują władze ku 
bu Bloku Bezp. — to zapewne bę­
dzie przedmiotem obrad klubu w 
najbliższym czasie. W -platkowem 
bowiem oświadczeniu klub zapo­
wiedział. że czeka na wypowledze 
nie się nos. Arciszewskiego, po-
czem ..wyciągnie odpowiednie kon 
sekwencje". 

• 
Poseł Waigner w związku z dzi­

siejszym pismem posła Arciszew­
skiego. odczytanem na posiedzeniu 
kom budź. skierował sprawę prze 
ciwko posłowi Arciszewskiemu aa 
drogę honorową. 

Przed procesem Gorgonowei 
Sili Zaremba pod obiermacla Itkarif 

LWÓW. 2 3 . 1 — T e l . w r . - P r z y lżenia Staś 
gotowania do procesu Oorgonowej.l trwa Ki do 
który ma s'ę odbyć w Krakowie, sa' W Krakowie zainteresowanie 

Zaremba. 
i 15 dni. 

Badani* po-

w pełnym toku. Proces zacznie »;ę 
28 lutego i potrwa prawdopodobnie 
17 drri; DoWadnego. terminu proce­
su dotąd nie ustalono. 

Być może. że zacznie się on do­
piero I marca Decyzja co do ter­
minu rozpoczęcia procesu* zależna 
Iest od prezesa sadu okręgnwegi> 
w Krakowie, p. Jendła • Rawicza 
który wyda Ja po dokiadnem za-
znajoroenu sie z aktami sprawy. 

Badan'e stanu umysłowego Qo^ 
gonowej ukończono. Podobno dziś 
mai zostać poddany ba danin stanu 
umysłowego główny świadek oskar 

procesem słabe. Mtmo to nastfój 
wśród tamtejsze) 'udności jest przv 
ćhylnlejszy dla Oorgonowe) anie­
li we Lwnw'e. Kobiety podzieliły się 
na dwa obozy — pro 1 contra, pod­
czas gdy mężczyźni stalą prawi* 
zgodne w obronę Oorgonowe). 

Należy dodać, że przewodniczą­
cy trybunału sędziowskiego, dr 
Jendel Rawicz test znany zarów­
no w sferach towarzyskich Krako­
wa, lak I artystycznych. Przez dlu 
g'e lata byl on śpiewakiem opero­
wym. 

W ostatnim czasie dał szereg kot. 
certów. zbierając zasłużone laury 

Wyniki śledztwa 
w sprawie rewolty h szpańshiel 

BARCELONA 23.1. W rezulta­
cie śledztwa aresztowano Jednego 
z głównych przywódców neudalei 
rewolty Darcia 01lver. który oś­
wiadczył. że działał w przekonań u, 
Iż nadszedł moment ogólnej rewo-
luc) proletariatu. k 

Szef policji m. Barcelony zosta­
je dymsjowany, pomlewaiż opin,a 
sfer oficjalnych napętnowala Jego 

nieudolność, która pozwollła na tet-
n enle tylu tajnych magazynów 
fabryk środków wybuchowych. 

Co do broni. Jaka znadowata s'e 
w rekach rewolucjonistów. Jark re­
wolwery. karabay ręczne I maszy­
nowe. śledztwo wykazało. że nade­
szły z zagranicy. Na przedmeś-
cach Barcelony stade dochodzi do 
małych Incydentów. 

Za dwa dni na wolności 
<to'cMta i Manmonta 

Sąd okręg. ogłosił wczoraj wyrok 
w procesie Zofii Kuz.o (Zośki Po­
midor), która na polach Marymon-
tu zacisnąwszy krawat na szyi ak­
tora żydowskiego. Abranna Icka 
Godlryda. udusiła go. 

Sąd uznał,-że oskarżona Zofia 
Kuro nie Iest winna zahóistw- roz 
myślneeo o które bvla oskarżona 
fart. 22$ k. k.). Uniewinnił la zatem 
z tego zarzutu. skazał nato-nlas! 
za nleotroine spowodowanie 
śmierci, którel oskarżona nie prze­
widywała, lecą mogła była przewi 
dzleć. 

Za to przestępstwo sad wymie­
rzył oskarżone) nalwyższy wy­
miar kary 1 rok aresztu 7 za*to«o-
wanlem anmesrji. co soowodowa'o 
zr-dnkowanle karv do po'owv 1 z 
zaliczeniem 6 m!er'ęcy bez dwu 
dni aresztu zapob!egawczego. Ża­
rem za d»'» d-ni Zofia Kuz'n hfdzie 
;n'ała karę odr^en^ana. Ponadto . 
nasadzono na rzecz wdowy po miar kary, 

zmarłym powództwo eywune w 
wysokości 160 <l. 

Sad uznał za dowiedzione *• 
Oodfryd zadał od «wvcłi partnerek 
wykonywania tego rodzaju orak-
:yk lak to w swych zeznaniach 
Przytoczyły. 

Znalazło to równlei poNtrlerrłż* 
ńle w zeznaniach ekspertów, któ­
rzy określm" zmarłego Jako-zbo-
-•zeńca. 

Zdanlerti sądu oskarżona nie p r » 
widywała śmierci, lecz powinni 
była przewidzieć te możHwość, bo 
wiem stykała się t koleżankami, 
które miały Już 1 Oodfrydem do 
czynienia I n!e mogła nie włedzłeć.. 
*e n'eiednokrornle mnslam> «o ra­
tować z omdlenia, spowodowane-
•ro duszen'em. czy wieszaniem. • 

Ze względu ni fakt. Iż oskartc-i: 
ta nie wykaza'a żadnej dbałosd <*.. 
udzk'e życie, sąd uznał za właśoU-
we wymierzyć Jej najwyższy wy-

Zmiany 
w dyplomaci! I adm'n*s1rac|l 

W nerem naszych zagrań er 
nych placówek dyiplomatycz-

Posłowi Ciołkoszowi w odpowiedzi 
o stosunku prasy nezsleinei do strajków 

pos. 

OJrziKene protestów 
pneako wjberam « ekrtda 

wifft!)nfn 
Wczoraj Sąd Najwyższy rozpa 

trywal na posedzeniu jawncin 
cztery protesty praeclwko wybo­
rom do Sejmu, w okręgu Nr. 63— 
,WRITO (miasto I powiat). Proiesty 
referował sędzia E- Krwowski. 

Po prze-prouradszeniu roapra*y 
Sąd Najwyższy postanowił wszy­
stkie cztery proiesty cdiaSć. 

Podczas debaty sejmowej nad 
budżetem ministerstwa spraw we­
wnętrznych socjalistyczny poseł 
Ciolkosz zarzucił, że na skutek m-
spirowa.nia prasy przyjmuje ona 
komunistom rolę kierowniczą pod­
czas strajków, co iest niezgodne z 
prawda. Kdyż wpływ komunistów 
na masy pracujące Jest w Polsce 
bardzo słaby! 

Oczywiście, zgadzamy si» z oce 
na co do tego, że komuniści — po­
mimo szalejącego kryzysu i ciei-
Ircn warunków materjałnych mas 
robotniczych — mają dostęp Jedy­
nie do mniej uświadomionych ro­
botników. którzy albę nic nie wie­
dza. afto wiedza zbyt mało o tern. 
co sie dzieje w Sowietach. Nie wy 
klucza to lednakże fadku. że w po­
szczególnych wypadkach, o któ­
rych nieraz orszemy. kierownictwo 
strafców rzeczywiście znajduje s;e 
w. rekach komunistów. 

' Z tego nie wypływa bynajrrmlei, 
aby wszyscy robotnicy, ob ętego 
strajkiem zakładu, wyznawali Weo 
logje III Międzynarodówki, lecz je­
dynie Jednostki którym często rze 
komo ..w obronie zagrożonych in­
teresów robotniczych" udaje się 
wywołać strajk i to niekiedy w 
momencie dla robotników naime-
odpowiednleszym i co gorsze orzed 
wyczerpaniem wszelkich Innych 

środków, jak to miało miejsce w 
„Dzwonkowni". 

Dlatego też zdaniem naszem pi a 
sa niezależna dobrze spełnia swo­
je zadanie wobec srx»'eczenstw:i 
leśll we wszystkich tych wypad­
kach ostrzega robotników I wsxa-
•zuje. kto im jurzewodzi podczas da 
ueeo strajku. 

JeśH pan poseł Cio'kosz nie dur-
rzal roli komunistów podczas ze­
szłorocznego straiku górnków w 
Zagłębiu Dątorowskiem I Kraków 

reg poważniejszych zajść z poli­
cja. to niech zapyta o to swoich 
kolegów partyjnych, a zarazem i 
dz'ra'aczy ki. zw. górników. 

Jeśli nie wie nic o roli kierow­
niczej komunistów podczas straj­
ków w szeregu większych zakła­
dów wlókiemrczych w lecie ub. r., 
to niech pos'ucha. co mówią o tern 
tero koledzy partyjni z kl. zw. włó­
kniarzy. którzy i dziś Jeszcze z.v 
rzucaia komunstom przegraną, na 
wo'ulnc robotników do powrotu w 

skiem. gdzie sprowokowali oni sze I szeregi klasowe) organizacji. Pan 

l/POHIKA YElffiPflflCZWA 

GIEŁDA 
OIEŁOA WARSZAWSKA 

t da'a 23 b. nu 
Dewizy 

BeUla . 123f.75: Holandia 35.S.90; 
Londv-n 29.99: Nr>wv Jork 8.923; Kowv 
Jork (kabel) 8.927: PaxvZ 3̂ .86: Swal 
tatiz 172^5: Wlochv ^-12. 

Papiery procentowe 
3 oroc pot. budowl. 42 50; 7 proc. 

• Vd- - »t»l*!iacvjn» M.38 — 56.75 — 
66.00 (w proc.; A proc. poi. in*x»ty-
evłna terluwa 109 00 — 110 50: 4 proc. 
»afisrw. poi. promowa dola-rowa 56.011 

•~$62S — 56.15: 5 »roc. konwerjvhia 
42 50; 6 proc. poż. dolarowa 57 63 — 

-58 75 — 5800 (w prnc.): 5 proc. poi 
ko>Ioft-a b<̂ »cTSVlna 37.35 — 37 50; 
8 prnc. I.Z Ba-nku gfwn. kral 94 nn 
Oroc): 8 proc ohlMz. Banku n»p łtrnt 
•4 00 (w proc :̂ 7 proc. LZ. Banku 
«o*D, kral. 83 25: 7 proc. obi*. Banku 
g»j*p. kral 83 25: 8 proc. LZ- Banku 

ĆWIERĆ M1LJONA ZMARŁYCH 
W OBOZACH SOWIECKICH. 

Wychodzący w Beriłii* rosyjski 
dziennk?emgracy]r.y „Nowyj Wek" 
donos, ie w ciiwai u-bieglych, trwch 
iat w «w:ei*ich obozach kirnycti 
zmarło otarto 1/4 rrrt;«t«a ztsJBilców. 

MAN1U NA WYPOCZYNKU. 
Były prem;«r rumuński p. Maniu — 

leader narodowo! partii chłopskie] — 
po likwdacH ostatniego prMslenia o-
pu*»a Bukareszt I udał se na wypo­
czynek na południ* Pranoji. 

„TĘCZA" W BUENOS AIRES. 
.Arc en Ciel" z«nu9zony byt wska-

tek niepomyślnych wairunków atmisfe-
tycznych lądować w Pelotas ,skad wy 
leciał w daisza droee 1 wylądował 

go 83»: 4 1 pół proc U . aTeroskle j dz» o «xxk. 11 mm. 44 (czas lokatay) 
3J.tXi; 5 proc. LZ. Warszawy 51.38: 4 w Buenos A'ires. 

ortnego 94.00; 7 porc LZ. Banku r>łnc-' 22. 

. pół proc. LZ. Warszawy 46.25; 8 pr. 
LZ. Warszawy 44.63-44.00-44^0: 101 
proc m. Siedlec 37.00. 

Akcie 
Bank PoWd 81.00 - 8000. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszym zebr*n'u ir/eftjy 

zbożowo - towarowej w Warszawę 
njrolnv <*rót wynosi! 2.334 łmy. W 
t«n żyta 235 ton. Not"w*r»: iyto] 
standart I-szv 16.50 — 16.75. Il-gl stonl 
darł 16 — 16.25. pszenica Jara 28-4 
;s.5i). iednol'4a 27.50 — 28, ubenanal 
2o.SH — 27. ow'« jodriol̂ y 15.50 — 
:i.50. zberany 13.50 — 14JO. Jeoznrefi 
k»7.inv 14 75 — 15.25. browarny 16 50 
—17.25. prodl poMy 23 — 2S. groch 
VcWa 25-30. mąka rwwrma luks. 
45-50 mąka pszenna 0000 40 — 45, 
' i # d pytl. 26—28, sMoonra i rae. 21— 

WYKŁADY JĘZYKA POLSKIEGO 
W SZTOKHOLMIE. 

I W bieżącym tygodnu rozpoczną »'ę 
na tutejszym unlwersytece wykłady 
tezyka polskiego, które prowadzić bę­
dzie prof. dr. Sawicki. 
I DOCHODOWA LINJA MIEDZY 

GDYNIA 1 KARLSKRONA. . 
I Rada adminwtracylna linii żeglugi 
rrorskel Karlskrorta — Odyna, posta 
nowła zuiyfkować na tel luji w ble-
Bącym sezonie najlepsze swoje statki. 
Wyż okazało sie. te IWa ta przynosi 
prtelkle korzyści mmo kryzysu. 

STRZELANINA W KOLONJI. 
Do krwawych starć doszło w nie-

dz elę w czase demonstracyj komurrl-
stycznych w Kolon)'. 

Medzy poiittja, a kprrainistaml wy-
w ązała się strżehuilriai w czasie któ­
re) szewe osób tostolo fuiknydi. Do-
tyobożas zanotowano 3 ciężko ram-
ny>9h. 

R. ROSTING,CHQRY. 
W środę lub czwartek Rada Ligi 

Narodów zamianować ma wysok.ego 
to-TU Karzą L«'-w OJatoku. 

Tymczasowy wysoki komisarz, p. 
Rostng przybył do Oenewy przed kił-
kni dniamL rozchorował się ciężko na 
grypę 1 nie opuszcza lóika. 

LENIN - STALIN. 
W teatrze Werkm w Moskwie od-l 

była się uroczysta akademia żałobna 
z okazj' 9-e) rocznicy Smorcl Len.na, 
z ndjalem Stalina, Katinina, Mołotową 
i Woroszytowa. 
'Po przemówienia Kallniaa akademia 

zarnienSta się w wielka manifestację na 
cześć Stalita. • 

SKOŃCZONA KARJERA 
SOKOLNIKOWA 

Pogłoski o aresztowaniu b. ambasa­
dora sowieckiego w Londyne, SokoJol 
kowa n'e znajdują potwierdzenia. 

Sokolników został pozbawiony wszy 
stkfcti urzędów. Powierzono mu ledjr 
nie redakcje opracowywane! obecnie 
,.H storjl wolny domowel" za co b. affl 
basodor soweckl pobera 400 rb mie-
aęcznle. t. sn, najwyisze wyna<rrodze-
nle, które moie otreymać członek par­
tii komun/stycznej w Sowietach. 

poseł czyni zarzut policji za zaj­
ścia w fabryce Krusche i Ender w 
Pabianicach, jakikolwiek n»e może 
prawdopodobnie nie wlefiz-ieć, że 
sprowokowali ie komuniści. 

Przykładów podobnych możiu 
brzytoczyć więcej. 

Nie uważany tego jednak za po­
trzebne. gdyż poseł Ciolkosz obe­
znany z ruchem robotniczym, wie 
o nich bardzo dobrze. Jeśli uznał 
za stosowne przemilczeć je. to dla 
tego aby tern łatwiej upozorować 
swół zarzut. 

Możliwe, że poseł Ciolkosz obu­
rzał sie na prasę niezależną I wów 
czas. kiedy podczas pamiętnego 
strajku tramwalarzy w Warszawie 
ostrzera'a ona robotników 1 dema 
skowa'a t. zw. komitet strajkowy, 
za którym ukrywali się komuniści. 
Zasadza lacy wyrok sadowy rfit 
orzywódców — kormnTstów straj­
kowych jest tyłto potwiercfeełrlem 
tco . że dobrze ^robmy, jeślj pod­
czas niektórych stralków. gdzie ma 
mv n!ezblte.dowody, że prowadza 
ie komunści, ostrzegamy masv ro 
botn-cze orzed zgubna dJa nich w 
skirtka:h krecią robotą komunisty­
czną. 

nych zanosi się w najblttsrrin 
oziasie na zimilainy perscmai'ne. Po 
m anowaniu posła w Bukaresz­
cie hr. Szembeka, podsekreta-* 
rzem sianu w min. spraw zajr. 
ipcate.™neik x n otojajł poseł w Ry« 
dze p. Arciszewski. Zawakowa-
ło więc stanowisko przedstawi-
cielą Polski na Łotwie. Wsku­
tek objęcia przez p. Łukasiewi­
cza poselstwa w Moskwie po 
pos. Parku, mianowanym na 
szym przedstawicielem w Wa­
szyngtonie, opróżn one zostało 
stanowisko posła w Wiedniu. 
Nie obsadzona jest dotychczas 
po śp. hr. Przeździeckim amba­
sada rzymska. Ponadto krąż* 
wieści o ustąpieniu innych, rów­
nież przedstawicieli naszych dy 
plomatycznych i zastąpieni ich 
młodszemi siłami. 

Zmirny na tOai^łtach dy*' 
plomatycznych nie nastąpią 
przed powrotem do Warszawy 
z Oenewy ministra spraw zagra 
nicznych. 

Również 1 w administracji wo 
wnętrznej na stanowiskach wo­
jewodów, liczyć s ę trzeba z sze 
resrjem zmian. Desygnowany np. 
zostaj na posła w Rydze dotych 
czasowy wojewoda wileński p. 
Beczkowicz. Ponadto i w innych 
województwach zajść mają 
zmiany w obsadzie stanowisk. 
Zmiany te mają nastąpić w po* 
czątkach lutego. 

Vendeffa w Grecji 
na wymarcli* 

Obyczaj krwawej zemsty, t 
zw. venderta Istnieje dotąd jesz­
cze w Grecji. 

Rozwielrnożmtł sic on szcTesról-
nrjej w^rod luttiośid Pefcrcnsau, 
trdizfe świeżo na tem tle dokona­
no paru rmardirjTStw. 

Z *ego powodu mieszkańcy A-
ten I RrouHi, pochodzący z Pe-
icpoineau pod wrażeniem oscat-

nidi rbrodrt tiwdUB w SPM«C+ 
"kteiliiie zwromaidizenie Pftljooanerz- • 
czyków, oa lotórem postanowio­
no zwołać -zrjazd w spraw* ven> 
donty. 

Na zjeźdtzie tym ma być podpt-
saoy pnolir/att o c£fko*fl:cin m e - '" 
slerV.li obyczaju zx3nsty rodowerj 
w Peloponezie. 

Hitleryzm w Czechosłowacji 
na pograniczu nlemleckfem 

PRAOA, 23.1. Jak donosi pra­
sa czeska na pojrranfczu ozesko-
stowacko - niem^iciem odbywa­
ła sfe. Steile ćwiczenia młodzieży 
nlemieckiei, zuru.r)owaneJ w miej­
scowych organizacjach Jr*t!erow-
sk!ch. Po znan^Tn procesfe prze­

ciwko onzanJzacjI Wtterowsfcteł 
.•Vci!ksport", hnlerowcy cwscy • 
odb>-;wają obecnie cwtsaena bei 
mundurów. Ntomntel jedmak cha­
rakter wojskowych tych ówSczert 
Iest zupeWe jasny. 
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ZAPRZEDANE ZYCIE 

Osobnym rozdz'alem w ks'ędze marzeń Żako!-
sklego były sny o władzy nad kobetami. 

Musiniy o tern coś necoś powiedz eć, aby na­
stępnie rozumieć cały stośu>nek Zakolskie<o do Ma­
rysi Orajneit. gdy ją spotka w Paryżu. 

Zakolski miał elementarne pojęcie o kob'«c:e, 
znał wszystkie popularne aforyzmy w Todzaju ,ko-
beta zmienna jest", „ne wierz kobiecie", „nie bij 
kobiety nawet kwiatem", Jcobieta lawsze cię 
oszuka" i t. d. 

Ale w gruncie rzeczy nie był to wróż kobiet... 
Olł, ni — przeciwn-ie. JesB się ne ożetrfł, to dfate-
go Jedynie, że ne cbc'al swego skromnego budżetu 
urzędniczego dzielić na dwie polowy. 

N'e kochał .się też whtścC-wie n gdy. Zato tesikitł 
sa nłeta kobietami Czasem przedmotem tych teskn-M 
tywały żony naczełnków - szefów, czasem zupeWe 
nieznajome panie, które widział ra-z Jeden, ale naj-
czescei — artystki scen warszawskch. 

Tak. Aktorka — to był szczyt marzeni Dlatego 
•zczyt.lże- nieotiągamy. Panom z warszawskel 
•ceny pozoklał wierny nawet wtedy, gdy wszyscy 
łałsbacy j«t dawno przerzucIK się na gwaz-
tj «knHM. 

Nie był przytem bynajmniej bezkorrkureocyłny, 
wyrażał cuttam atOr bardzo surowe. 

Pamiętał Jrwia*** SzrUażaokf ł UbOcc • Saraorw-

tką. Te dwie gwiazdy warszawskich Rozmaitości 
pozostały na za-wsze łdeałnem'. 

Ale, że rch sylwety stawały się coraz bardzie] 
mgtete, że przytem coraz nowe pelcnoścl 1 ta>lentyJ 

okazywać się poczęły na scenach stołecznych — Za-I 
koJski nośwęcał swe marzenia kolejno Duięttancij 
Strltme CwiklńskieJ... 

Mahcka byta dlań rewelacją, gdy ujrzał Ją 
w „Sw.t. Dseń l Noc". 

— Jest to najbairdzAeJ wV>snlami uroda — mówtt. 
Wieść o małżeństwie , Marysi"—bo tak ją poufale 

nazywał — przekreślKa Ją w je«o oczach znpelwe. 
Pozwalał sobie nawet w rozmowach z kolegami 

na oonsentowne tatrygl: 
— Czy wiecie — rzucał — żt ten Sawan to 

z źydów?. 
No, a zdy ktoś wreszcie sprostował te insynua­

cję, skłonny bj'l przypuszczać, że „w takim ra*'e 
może z hiifdusów", w każdym razie z jakiejś 
wschodnie! rasy. 

W guMKh swych cbwrżać się począł. Nie mógł 
na dUiżej znaleźć swego lypn. 

Yysznn c£ań była Pogorzeliska, lubieżna, powab­
na — Gorczyńska, godną najwyższej gaży — Mo­
dzelewska, niebezpieczna krzez swon skromność — 
Lubeńska, przeendna — Ordorrka (tylko jakaż szko­
da, że nie śpiewa poprosłtt romansów cygańskich). 

Nagość na scenie zdezorientowała go osta­
tecznie. 

Wśród girtsów gubH wzrok zapeWe ( to go znie* 
chęca'0 do kabaretowej rewJL 

Wówcias zaczął kupować piisma lustrowane 
chojnic I przyzwyczajać oczy do nagości. 

Wisłrl byl mówlena: 
— Pocół Ja mam chodzić do teatru, bupowaó 

drogie bilety, łeby oglądać fikające nogi. Mogę sobie 
to wszystko spokojnie obejrzeć w takim tygodniku, 
jak np. „Par-s M?rslr".„ 

Z tego upadku zdrowej myśdi dźwignął się. uj­
rzawszy wreszcie któregoś wleczrru Lodę Halamę, 

— To Jest roztańczona młodość r piękno I — 
orzekł i odtąd śwwtna tancerka była przedmiotem 
marzeń Zakobkego Od marzeń do życ'a — daleko.., 

W marzeniach Zakolski był tak śmiały że roz-
myśian'e nad sposobem uwiedzeń a Mary Pickford 
me wydawało mu srę nonsensem. W życu natomiast 
był wyjątkowo nieśmiały. Jeśli chodziło o nawiązy­
wanie stosunku -z kobietami. 

Zazdrościł wszystkm donżuanom i nierae pró­
bował podnotrywać Ich sposoby. 

Przyczyną tej wyjątkowej nieśmiałości był — 
gdyby się nad tem głębiej zastanowić — właściwie 
orak pieniędzy. 

Kobieta wymaga czekoladek, kolacji, spaceni 
dorożką, rub kina, Jeżeli Już nie pereł i futer. O tem 
był przeAonany. 

Kiedyś, Jeszcze przed wojną. ZakołsW nv»t przy-
Jacfeia, cieszącego ale oiezwykłem powodzeniem 
a kobiet 

Przyjaciel ten twierdził, ł e Jeżełi trudno powle-
fo'ąć. aby każdą kobietę można było uwieść, to 
w każdym racie faktem Jest, że z każdą kobietą 
można zawrzeć znajomość 1 później rozglądać s ę 
w sytuacji. « 

— To oieprawda — twierdził Zakolski. — TrJ 
gruba przesada. Jakże tak można mówić? Ogromna 
większość kobiet trlęAędzle za­
mieniać z obcym mężczyzną. 

— Olupatwot — twitrdsil przyjaciel — Masze 

C więc doświadczyć, że wynaJazłem taką fornuPę. 
która poz\va-'a zaczepć absohitnie każdą samotną 
kob etę — na ulicy, w parku, w kWe i gdzte chcesz, 
bez narażenia się na ostrą odprawę przeciwne — 
z wszystkimi szansami 4o zawarcia bliższej zna­
jomość 

ZafcoLski zastanowił się. wobec trąo, że ton przy­
jaciela był kategoryczny. Z ochota też przyjął pro­
pozycję zakładu o skromną kolację. 

— Załóż się, że będę mię rozmawał z każdą 
nieznajomą kob'e!ą którą ty mi wskażesz.. 

— Zgoda! Zakładam sę... 
Wybrał' za teren tego egzaminu park Ujaz­

dowski 
Zakolski wskazywał przyjacielowi kolejno • trzy 

pan'e elegancko ubrane. Nie wolno mu było podcho-
dzć bl-sko. żeby ne pods'ucha' owe) tajemniczej for­
muły. mółl więc jfdynie z da'eku obserwować. 

O, dziwo! Donżuan podchodz'l do każdej rre-
znajomej. uchylał kapelusza, coś mówił, w odpowie­
dzi otrzymywał mlly uśmiech I — s ada' na ławce. 
Żegnał sx już poca*owan'em raczki. To było nad­
zwyczajne n'e wiarygodne I 

Trudrro było przypuszczać, że -to kwestia trafa, 
przypadku. Nie! To było napewno działane magicz­
nej formu'y. 

— Zdiadż mi tę tajemnicę! — b'agał Zakołskt 
przyjac'ela przez cały czas przegranej kolacyjki. 

— Nie-— to wykluczone. Za żadne skarbyl Zresz­
tą może icedyś, gdv ja s ę zestarzeję 1 ten sposób 
n'e będzie m' potrzebny.-

Lecz później — przvjac'rl ne zesłarzal się. Zgi­
nął na froncie i nie zdradził swej niezwykłej ta­
jemnicy. 

I C t L i ) . 
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Kwit za komorne... 
Wota, Ochota. Pra«a. nędzne 

przedsnieśola Warszawy; setki do 
mów I domków: murowanych 
przedwojennych kamieniczek, wy­
koślawionych drewniaków parte­
rowych. o szybach poza<kIeianych 
papierem, o spaczonych scho"4'"-,i, 
powyrywanych podlog...... a—i-
nacfl. na których zamarza wilgoć. 
sufitach o kruszejących belkach. 

A w tych setkach domów tysią­
ce mieszkań. mieszkanek, nor. 
Gnieżdżą Sie tam dziesiątki tysię­
cy rodzin. rodzin nędzarzy któ­
rzy w całym maiafku nie maia nic 
prócz tego właśnie ..mieszkania". 
Dla tych ludzi Ich stanowisko ży­
ciowe związane Jest tytko i wy­
łącznie z owym dachem nad gło­
wa. 

Cóż więcej mała? Zawód stra­
cili wraz. z robota. ZapomnleK już 
jak to było. gdy oiciec rodziny 
wstawał rano, by iść do zaiecia. 
Dzisiaj zwleka sie późno ze swego 
legowiska, by ostemplować kartę 
bezrobocia, pójść Po za-s+łe-k. foib z 
przyzwyczajenia zajrzeć do Urzę­
du Pośrednictwa Pracy. 

Roboty niema. Wiec cóż hn po-
zosta'o jako widomy znak przyna­
leżności do społeczeństwa normal­
nego. Jako ostatnia nić wiążąca ich 
ze światem? Mieszkanie, własny 
dach nad głowa kat. może zimny 
wilgotny, duszny, czy brudny, ale 
własny dom. Człowiek, który mie-
*zka. jest leszcze czemś. 

To też widmo baraków straszy 
tych ludzi, jak widmo śmierci. 
„Potem co? baraki?" rwzv tych 
słowach wstrząsa dreszcz jak 
przy słowach: „A potem co? Tru­
mna?". Baraki to stempel przyna­
leżności do kasty T.—-Zuconych 
poza nawias społeczeństwa. 

„Powiastka" 
Najgroźniejszym w'ec postra­

chem dla tych ludzi, jest perspek­
tywa eksmisji. Kwit ra opłacone 
komorne to skarb, skarb. którv ści 
skala kurczowo ciemne spracowa­
ne dłonie, wykoszlawione 'Ciężką 
robola całego życia ręce ludzi; dla 
których teraz nie starczyło już 
pracy. Kwit za komorne! Chowa 
sie go. iak świętość bo iest on Ie-

Droga do serca rodziny 
dyrrym namacaViym znakiem, sym 
bólem tego. że mieszkają we wla-
snem mieszkaniu, że sa równo­
znaczni z innymi obywatelami. 

W' tych mieszkaniach komorne 
waha sie od 15 do 30-tu zł. mie­
sięcznie przedwoienne komorne 
od 2 do najwyżej 10-ciu rubli. Kie­
dy w clagu dwu miesięcy nie moż 
na zapłacić tej sumy. znikała kwi­
ty i zaczyna grozić widmo eksmi­
sji. Gospodairz pos"'a dozorcę, do-
zorczynlę. Niekiedy, to dobrzy lu­
dzie. radzą po przyjacielsku: „Za­
płaćcie. bo stary zły". Kiedy in­
dziej kloca sie z lokatorami i cie­
szą z Ich biedy. Ale to I tak nie 
ma znaczenia. Pieniędzy niema 
skąd wziąć, miesiące olyna. Go­
spodarz przestaje grozić... I oto. 
nadchodzi taki ieden straszny 
dzień, w którym przychodzi z sa­
du ..powiastka": sprawa o eksmi­
sje wyznaczona. Zaczyna sle 
pierwszy akt dramatu, którego za­
kończenie grozi przepaścią skąd 
niema tuż nieraz powrotu. Zaczy­
na sie wielka narada sąsiedzka. 
Dobrzy kidzie współczują, bo I nad 
nimi może w każdej chwili zawi-
snać groźne widmo eksmisji. 

... Co robić? Wyrzuca — me ma 
my adwokata — gospodarz boga­
ty, postawi adwokata... Na kogo 
szły kwity?... na męża. żonę. te­
ściowa, matkę... wszystko ledno... 
sad posłucha adwokata... co rob:ć? 
W domu tyle małych dzieci dro­
biazgu^ 

1 te właśnie, dzieci staJa sle w 
tej chwili ratunkiem. Uprawniają 
one do pomocy Sekdi oolekl nad 
Matka 1 Dzieckiem Komitetu Oby­
watelskiego. A przy sekcii Jest po­
radnia prawna, darmowa; adwo­
kat staje zadarmo. o ile sekcja u-
zna że rodzina warta fest opieki. 
Wiec jako ostatni ratunek idzie sie 
dp poradni. 

1 przez sale •poradni przesuwa 
sie podczas każdych pr— '"ć wie­
le. wiele potrzebujących opieki. 
Zgarbione skulone postacie, tych, 
których życie trafiło dotkliwie: 
tych. którym nic nie pozostało. 

Oficerowie es tońscy w Be lwederze 

Wczoraj o godz. 17-ef Marszalek Piłsudski przyjął na wdiencll komendanta 
•łownego Mtodsklego zwlązka obrony narodowej KaltselHtu gen. Johanni 
Rotke I komendanta głównego zwlązka strzeleckiego pułk. Rabu oraz przy 

byłych do Polski wraz z gen. Roska otlcerów KiltselUln. 

I prócz tego właśnie zagrożonego 
I mieszkania. Zgodzą sle w tej chwi 
li na wszystkie warunki, byle ten 
kąt ocalić. Mądre kierownictwo, 
poradni może ich sobie urobić te­
raz. iak uważa za stosowne mo­
że poprzez okienko grożacel utra­
ty dachu nad głowa wtargnąć do 
żyoia tej rodziny I uporządkować 
je: pomóc żonie, często maltreto­
wanej przez męża. dzieciom, wa-
łesaiacym s:e w rynsztoku. Dosta. 
li. przecież, już ..powiastkę", boją 
sie eksmisji. I najokropniejszej gro 
zy — baraków. 

„Zawsze obiecał 
rzuc'ć...*' 

Do pokoju wsuwa sile starsza 
wynędzniała kobieta w czarnej 
włóczkowej chustce na głowie. W 
szczerniatei dlojti klucz od zatrza­
sku I oek papierków. 

— Dostałam „powiastkę" o eks­
misje—mówi głuchym głosem cięż 
ko siadając na wskazanem jej 
krześle. 

I zaczyna swoia opowieść. Ko­
morne „idzie" 34 ziole 50 groszy 
miesięcznie. Zalega 6 miesięcy. 
Dlaczego? O. Jakie to proste! Dzie 
ci siedmioro. Dwoie najstarszych 
dorosłe. aJe nic mała roboty, p.e-
cioro małych, naimłodsze 3 lata. 
SuWokato- oddawna bezrobotny. 

«- Starsze dzieci, syn 24-lełnl I 
córka 20-letnla dorywczo pracu­
ją... ale- w domu była choroba... le­
karz prywatny... to kosztowało... 
przestaliśmy płacić. 

A mąż? Czy pani wdowa? 
Kobiecina jakoś sie spłoszyła, 

chwile kręciła w zakłopotaniu 
klucz w ręce potem mówi powoli: 

— Maż opuścił... 25 lat byliśmy 
z sobą a potem opuścił.* 

— Dlaczego rzucił? 
Chwila ciszy, a potem: 
— A taka fanaberia była... rzu-

cil.-
I po chwlili dodaje. Jakby w for-

mie objaśnienia: 
— Zawsze obiecał rzucić... dru­

gim kobietom pieniądze dawał, Jak 
zarobił... 

I sypie sie litania: 
— Bił... pił... wypędzał na ulicę 

w zimie z dziećmi... nawet, śle­
dzi ł w wiezieniu za 0'iaństwo... 

Poradnia decvdnie. że pośle o-
plekunkę do męża. by się z nim 
rozmów.ć I wytłumaczyć mu obo­
wiązki wobec rodziny. Nieraz tuż 
taka Interwencia skutkowała, ^d• 
wokal stanie w snrawie eksmisji. 

Kobiecina wychodzi, kurczowo 
ściskając w dłoni pek kwHńw za 
płacone w ciągu lat 16-tu komor­
ne. 

Kto wie czy snrawa o fiksmrsie 

Zmowę zawody lotiuie 
w lublinie 

W dniu 3, 4 i 5 lutego odbędą 
się w Lublinie zimowe zawody 
lotnicze. 

Zawody te składają sle z trzech 
części: 

Lotu na trasie: Lublin — Bia-
ta Podlaska —Kowel — Łuck — 
Zamość — Sandomierz — DębUi 
— Lublin. 

Sztafety lotnfczo - motocyklo 
wej wedłu* <leoel many 

Strącania baloników z lądowa­
niem w prosuikącie. 

Przy sztafecie lotnłczo - samo 
hodowei pilot samolotu otrzy­

ma przy starcie w zapieczętowa­
nej kopercie mapę bez laklchknl-
w>iek na niej oznaczeń miejsco­

wości. Otworzyć kopertę będaie 
mu wolno dopiero w powietrzu i 
podtug tej „ślepej rmupy"' odszu­
kać musi w terenie, w ciągu naj­
wyżej godzny, miejscowość 
gdzie winien zrzucić meldunek. 

Za największą fłość punktów 
zdobytych w zawodach przyzna­
na zostanie nagroda w postać 
pułiani wędrownego ufundowane 
go przez tricja torów zawodów, t 
i. Lubclskil Klub Loirrczy i Klub 
Lotniczy Podlaskiej Wytwórni 
Samolotów. 

Nagrodę tę zdobył po raz pierw 
szy w r. W.31 dla Aeroklubu Lwo\» 
sikiego pilot Kac mierz Cliorzew 

Miast złota—elektryczność 
parytet nowego „dolara Edisona" 

Sfery ekonomiczne Stanów wych co do jakości 1 Ilości w ca­
łych Stanach Zjedłi. Ponieważ 
koszt produkcji ttaikicj Jedtiosiiki 
energji elektrycznej zunienrŁa sie 
bardizo nieznacznie, nowy .stan­
dem:" mógłby być poddawany 

Zjednoczonych rozipatroją pro­
jekt nowego standartu monetar­
nego w posraol „dotora elekurycz 
nego", opartego na wartości e-
neneji elektrycznej zanwast zło­
ta. Z projektem tym wystąipSly 
dwa zrzeszenia: Ecortometiric So-
aety i A.mer:can Asocóarfon for 
Advancement of Science, pod­
kreślając znaczenie elekmrycz"e-
go dolara. niezmiennej Jeónosjki 
monetarnej, jako skutecznej bro­
ni do wałki z depresją. 

Na jeden dolar dek+ryczny 
przezwany „dolarem Edisona" 
sztaby 40 jednostek elektrycz­
nych (kHowaH-prd^ln), letfmlfo-

prze*iartoŚc:owaini.iu tylko raz na 
pięć lat. 

Do wiprowadzenla nowego sy­
stemu pieniężnego w życie po­
trzebne byłoby ustawodawstwo. 
Czynsze, place I ceny byłyby po­
dawane w „dolarach Edisona". 
Dywidendy — również. Jednem 
słowem, nowy pteroądiz sitałby sle 
ledmostka prawnie uznana we 
wszvs'k'ch trsneaikcjach Stanów 

nie wyjdzie Jej w tym wypadku na 
lepsze. 

„Przedwoienne 
lesteimy 

W progu ukazuje sie kobieta tak 
wymizerowana iakgdyhy za chwi­
le miała umrzeć: na wychudzonem 
ciele wisi meledwie ubranie, oczy 
zaczerwienione w śmiertelnie b.a-
dej twarzy. 

— Dlaczego maż z panią nie przy 
szedł? Pozwanie przyszło na na­
zwisko męża, on sie powinien tu 
stawić. 

— A jest mój Jest — mówi ko­
bieta — tytko tam czeka w koryta­
rzu. 

Nie trzeba nic więcej dodawać, 
by wiedńcć. że w tern maleń­
stwie ona iest głowa, mimo choro­
by i wyrnizerowarna. On zarośnię­
ty. zastrachany cłToolma w»uwa s'C 
neśnralo i s;ada na brzeżku krze­
sz . Olos zabera żona: Komorne 
17 złotych 50 groszy razem z wo­
da. HHlna izba. 

— Póki byłam zdrowa, zarabia­
łam oraniem PO domach, płaciło 
się... dzieoi czworo... nalstarsza 
dziewczynka 15 lat... lakem zacho­
rowała i w szpitalu leżałam rok.. 
to przestali płacić... 

Patrzy z wyrzutem na męża. któ­
ry tłumaczy s e bezradnie: 

— Pracy nie było. skąd miałem 
płacić? 

Rozkładają na stole ..powiastki" 
i kwitv za on'acone komorne. 

— Podpiszcie sie na upoważnie­
niu dln ad#oknta. 

—Kiedy nie umiemy™ 
I w formie tłumaczenia! 
— Przedwolenne testeśmy... 
Poradn!a dostarczy »m adwokria 

na sirawft postara s'e obrorć 
przed eksmfcra ale wzamian za to 
h;erze nrzvrzeczen!e od o*ca rodzi­
ny że będzie chodWt na kursy dlu 
analfabetów. Perwszy wyłom w 
'odz^nie zrobiony. Za nim nójdzie 
dalsza praca. 

„Dna lata nic nie 
rob1*}** 

Ten człowiek nie wyglądał. Jak 
inni ncd'arze. przychodzący do po­
radni. Starannie wygolona twarz. 
przystrzyżony wąsik wytarte do 
ostateczności nalto — wvczvs/cz<> 
ne. Najwidoczniej nie chce ieszcze 
rezygnować, spadać na niższy 
szczebel. 

A jednak... 

Dostał I on wezwanie o etsmł' 
sJe. Ma pieoioro małych dzieci. Ud 
dwu lat iest bezrobotny. Pracował 
kiedyś w Magistracie lako goniec 
miał 3(10 złotych miesięcznie. Te­
raz nic i żadnei nadziei, choć ma 
dopiero 34 lata. Ale iest lesucze coft. 
czego on nie mówi. ale co za nie­
go mówi opiekunka poradni, która 
odwiedzała lego mieszkanie i roz­
mawiała z żona i sąsiadami: ten 
orzvsrornv mtodv człowiek lesl d(a 
żonv bardzo zły. zdradza la; >ak 
tvlko ma na wódkę. pije. Nie dba 
o dom. 

Teraz siedzi z pochylona nieco 
głowa i z dHwnym uśmiechem, któ 
rv blaka sie na wargach. Jest za­
cięty. 
(.— Trudno, lak wyeksmitują, pój­
dę do baraków z rodziną. Nie Ja 
pierwszy i nie ostatni... 

Pod wpływem rozmowy z K"e-
rowniiklem poradni zaczyna sle nlo 
co wahać w swem stanowiska: 
próbuje się mejako (.'umączyć: 

— Cóż (a mam robić, panr.e me­
cenasie? Ra.no wstanę nó;de do 
nośrednlotwa oracy. wrócę i zno­
wu nic nie robę. Papiery bezrobo­
cia mam wyrobione, stempluje, no 
• co daiei? 

Istotnie co datej? 
Ale nagle pada dzrwnte nieKcu-

'ace z ta ponura opowieścią zdanie, 
sowiedziane mocnym wesołym gło 
sem: 

—• Ale nie upadam na duchu. 
Tak starannie wygolone poHcro* 

ki i wyczyszczone oalto tego bez­
robotnego wskazuia że rfe upada 
na duchu. Tu można ieszcze wiele 
zrobc by te rodzinę dźwignąć z ' 
upadku. 

I tvm razem kwłt za komora» 
spełni może swe »adanie. 

* 
Poprzez sale przesuwa sle tak 

(ł'ugi'korowód ludzi których w ich 
nędzy zdawałohv sie lu* I tak trud-
nel do zniesienia, sootkał (eszce 
nowy okror>nv cios nalgorszy ze 
wszystkich: wtdmo stracenia da­
chu nad głowa t upadku na dno ży­
oia. 

Wychodzą z salł pokrzepieni ood 
niesieni na duchu. Wrócą do swych 
nreszkaó za mętne oozakleiane na­
parami szvbkl okienek, na nędzne 
barVwri miedzy gromadę swvch mi­
zernych nWoiadaiacych dzieci b7 
z w^eks/a ufnośc'a oezekłwać tego 
co sie z n̂ ml stanłe. Przylda tu le­
szcze nieraz I z Irmemi troskami. 
mocno zrośnieiemi z ich życiem. 

Kar. Beyl. 

Cl, którym gro zi eksmls|a>. 

Człowiek, który czyta myśli 
Cfe"a wy eksperyment naukowy „ 

Odgadywanie myśli, odcyfrowy 
•an.e pewnych stanów psychicz­
nych i uczuciowych, bez pośredni­
ctwa słowa, było dotychczas wy­
łączna specjalnością osób o t. zw. 
•zdolnieniach parapsychotogicz-
•ych. 

Nie wchodźmy w to bliżej. 
Może rzeczywiście „coś Jest w 
tern", jak powiadają znawcy Scher 
Banów I Ossowieckich. a może to 
tylko zwyczajne naciąganie. W ka 
Idym razie stoimy dziś wobec cze 
•oś. co w dziedzinie odgadywana 
myśK znaczne przekracza „ekspe­
rymenty^ Ossowiecktego (o któ­
rym. Jeden z wybitnych naszych 
felietonistów dowcipnie zauważył. 
te umie przeczytać list w zamknę 
tej kopercie, a w bridżu nie we, 
w którą stronę impasować na kró­
li). 

Sa to rewelacyjne wprost bada­
nia znanego fizjologa prof. H. Ber-
cera nad zjawiskami bioelektrycz-
remi w mózgu, badania, dzięki któ 
rym uzyskujemy możność bezpo­
średniego zaoisywania I odczyty­
wania procesów psychicznych u 

i człowieka, za 'pomocą martwego. 
lecz niezwykle precyzyjnego przy­
rządu naukowego. 

Trudne I bardzo skomplikowane 
doświadczenia prof. Bergera sa lak 

niezmiernie Interesujące, że dla za-
znaomienia sie i niemi czytelnika 
pozwolimy sobie nadużyć nieco Je­
go cierpliwości, wiprowadzaiac go 
w świat pojęć i zjawisk nieznanej 
mu dotąd dziedziny nauki. 

Wszystkie procesy życiowe, od 
najprostszych do najbardziej złożo­
nych. polegają na pewnych reak­
cjach chemicznych, zachodzących 
bez przerwy w żywej materii. W 
komórkach organizmu występują 
ustawicznie przegrunowywanła ma 
łych cząsteczek, ciągle zmiany w 
eh układzie I zaburzenia we wza­
jemnej równowadze, które sa źró­
dłem niezmiernie słabych prądów 
elektrycznych, t. zw. prądów czyn 
nościowych. 

Jest to najistotniejszy objaw ży­
cia. Dopóki życie trwa. zawsze 
można stwierdzić istnienie prądów 
czynnościowych znkają — gdy ży­
cie ustaje. To sa też właśnie owe 
zjawiska bloełektiryczne. 

Prądy czynnościowe posiadają 
•oczywiście bardzo niskie napięcie 
elektryczne, wyraża sie ono w ty-
sacznej części wolta. Posiadamy 
leonakże w fizyce tak czułe galwa 
nometry. że potrafią Ie zarejestro­
wać. Wystarczy takhn przyrządem 
dotknąć dwu części dała. aby 
worawtf wskazówka galwanome-

tru w drgania o trudnym do uchwy 
cenią rytmie. Drgania te można PO 
wlekszvć I przenieść na naoier; o-
trzvmujemy wtedy graficzny wy­
kres zjawisk bioelektrycznych w 
organizmie. Analiza takich elektro-
gramów iest dla fizjologa niewy-
czerpanem źródłem obserwacyi 
nad przebiegiem procesów życio­
wych w organizmie. Każde wzmo­
żenie sie lub osłabien'e czynności 
poszczególnych narządów, wszyst­
kie zaburzenia I nieprawidłowość 
w funkcji uwidoczniają sb natych­
miast na elektrogramie. Na podsta 
wie ekktroeramów stawia sle nie­
rzadko w klinice diagnozy pew­
nych chorób. 

Dotychczas zdołano poznać ełe-
ktrogramy szeregu narządów, za 
wyiątktem mózgu. Dostęp bowiem 
do mózgu fest ogromnie trudny. 
urady czynnościowe, tworzące sie 
w systemie nerwowym, sa bardzo 
słabe 1 PO przelśchi przez oposy 
mózgowe, kości czaszki i skórę tira 
wie zankaja. Trzebaby Je zatem 
bvlo badać wprost na mózgu od­
słoniętym. a to u człowieka ' jest 
prawie niemożliwe, za wylatklem 
rzadkie! sposobności operaćy] chi­
rurgicznych na mózgu. 

Aby się zorientować w naturre 
przyrządów czynnościowych w sy 
stemle nerwowym, próbowano Ie 
badać a zwierząt. Dokonywano od 
slon'ecia mózgu u maln I królików 
robiono odpowiednie pomiary. Rle-
ktrogramy mózgów zwierzęcych 
sat mogły być jednak w żaden SPO 

sób miarodajne dla człowieka. A 
przecież to bvło dla fizjologów naj 
c'ekawsze. Dopiero w ostatnich 
czasach udało sie orof. Bergerów 
pomyślnie rozwiązać ten trudny 
problem. 

Pierwszym krokiem było zdiecie 
prądów czynnościowych dokona­
ne na mózgu człowieka onerow.i-
nego. Doświadczenie sie udało. Od 
lego czasu zaczai prof. Berger orze 
nwśliwać. Iakbv uzyskać elektro-
gram mózgu u zdrowego I przyto­
mnego człowieka. Było rzeczą ia-
sna. że do tego celu nie nadała sle 
zwvczaine nawet bardzo orecv/vi 
ne galwanometry. Prądy czynno 
Sclowe mózgu mierzone na nowie 
rzchn' skóry wymagała daleko czul 
szvch I subtem'elszvch przyrzą­
dów. Po długich badaniach, przy 
"omocy kilku znakomitych (Izy 
ków. uda'o sle wreszcie nrof. Ber­
gerowi skonstruować aoarat. na­
zwany przez nłego eJektrokefak)-
grafem który przedstawia pod każ 
dvm względem szczyt techniki i 
orecyzfl. Przy lego pomocy rozpo­
czął doświadczenia na osobach 
zdrowych I normalnych. 

WzruszaJacem test. że pierw­
szym obtektem doświadczeń była 
tego własna M-letnła córeczka Use 
Do czoła Jej I do ootyHcy nrzv-
twterdzał dw'e srebrne łgtelkt od 
których prowadziły druty do e*e-
ktrokefalografu. znałduiacego sie w 
nrzvlee'vm pokotu, celem zabez­
pieczenia A orzed na^nwietszem 
choćby wśirząśoiemem. Pod wioly 

lwem nradów czynnościowych mó 
zgu wskazówka elektrokefalografu 
zaczęła wykonywać ogromnie s<vb 
kie drgana które automatycznie za 
pisywał przyrząd na powleczonym 
sadzą papierze. 

Już pierwsze wvnikl doświad­
czeń bvly rzeczywiście zdumiewa­
jące. (Idy mała llse starała się na 
źyczene oca o n'czem nie myśleć 
drgana elekt rok efalogra fu były ryt 
miczne I regularne. Pomiędzy ied 
nem a drueiem drgn;ec!em wska­
zówki un'vne'n mn^l w*ecel lednn 
setna cześć sekundy. Wystarczyła 
Ifdnak nakJrobneisza mvśl która 
narodziła »ie w mózgu, by drgań » 
-lektrokefalografu uległy raptow­
ne! zm'a.n:e Na wykresie drgań 
na elektrokefalogramle uwidocz­
niało s e to doskonale: powstawa­
ły newieWrie zgrubenia I odchyle­
nia które odpowiadać ściśle Pew 
nvm procesom mvsiowvm. Inne 
były wahania, gdy prof. Berger no 
lecą! córeczce podzielć no I9fr7 
inne gdv nagle rzucał lakleś sło­
wo ktćre wywoływało mile lub 
orzvkre skoiarzenla. 

Oczywiście n̂ e skończyło s*e na 
lvm lednym eiksnervmenc!e. Prof 
Berger badał cokolel wszystkich 
(V>mow*iiknw asystentów swoich ' 
"udzi obcych. skrzętn'e zh;erajac 
wvkresv. Badał też i noworodki I 
'udzi umysłowo chnrycii lud»ł ma 
'entowanvch I krptvnów. Kaźtlv 
•"lektrfłkpfalowim h"t poddawany 
A»k'adnfll analizie. W clagu 2 lat 
jakie uolwnoly od pierwszego zdl« 

da. urósł olbrzymi materjal. z któ­
rego można raź wyciągnąć pierwsze 
konkretne wnioski. •, 

Nie oczekujmy jednak narazi* 
erzynajmniet rzeczy nadzwyczaj­
nych cudów. Nie spodziewajmy 
się. że tuż dzisiaj można, sie do­
wiedzieć za pomocą elektrokefa o> 
gramu. co myśli pan X o pan Y. Ni* 
urn emy Jeszcze odczytywać tak 
subtelnych szczegółów. Wpraw­
dzie wszystko to jest. n ewatoliwle 
zanotowane, lecz brak nam iesz­
cze znajomości szyfru. Elektroke* 
ralogram. to rzecz bardzej skom­
plikowana. niż pismo klinowe. Mt> 
mo to możemy iuź odcyfrować S 
elektrokefalogramu pewne zjawi­
ska osychczne. Można np dokład­
nie określić, czy myśl b'aka s-# 
bezładne, czy też skoncentrowa­
na iest na pewnej Idei można 6-
znaczyć. w lak' sposób człowiek 
myśli sprawnie, czy powoli, nor­
malne. czy patologicznie W wte"n 
wypadkach.udało sie prof Berge­
rowi określć. na podstawie bada­
nia elektrokefaiografem rodal 
choroby umysłowej, na która c e ^ 
ol osoba badan?, stopień uzdohtia* 
na Itp. 

Sa to don'ero początkt pierwsze 
próby. W przyszłości, gdy zdobę­
dziemy więcej doświadczenia. g»ly 
nauczymy s e dobrze. Jak e znjkł 
elektrokefa'ografu odpowadaią pe­
wnym poieclom lub wyobrażeniowi. 
będziemy mogli dokładne odtwo­
rzyć treść mySH człowieka. 

Może Iuź niedługo uda nam sle a> 
osiągnąó Dr. E. P. 

http://Ra.no
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W maskach przeciwgazowych W.ecej Polaków niż Indian 
w Kanadzie 

Opublikowany ostatnio komu­
nikat Kanadyjskiego biura staty­
stycznego sswierdtea że w Kana 
dzie mamy 145.510 Polaków. Wic 
cej więc jak Indjan, których jest bercie; 4.599 w Brytyjskiej 
zaledwie 122.911. 'jumbji; 12 w Wukon; 4 w t 

Wedle prowincji mieszkają Po 
kacy: 

1.488 w prowincji Nowej Szko 

cji; 121 w Nowym Bnmszwiiku; 
9.541 w Ouebecu; 42.243 w On­
tario. 40.243 w Monitobie; 25.961 
w Saskatchewanie; 21.157 w Al-

Ko-
zw. 

Północno - Zachodoich Terytor­
iach. \ 

Zarząd Główny L. O. P. P. co pewten czas zmienia swe wystawy w Ośrod­
ku Propagandowym w Warszawie. T ak właśnie wygląda rodzina skladaląca 

z czterech osób, która sle bardzo dobrze czule w sprzede gazowym. 

Sztuczne płuca 
w angielskich łodziach podwodnych 

Patem wdiodzą pokolei do wor­
ka. dila zaczerpnięcia powiietrza 
. przez oswartą klapę wypływa­
ją na powierzchnię morza1 

Cztery łodzie podwodne dru-
fej eskadry floiy wielkobry iań-
skicj wycofano z maneiMrów. 
j Dlaczego? Bonie posiadały 
bezpieczników w postaci klar?, da 
fecych się otwierać w razie nie­
bezpieczeństwa. 
' Kfcapa taika znajduje sn? na po­

kładzie i zamyka wejść* do woe-
frza. Aby ją zastosować do łodzi 
Starego typu, trzeba znacznych 
»m:an konstrukcyjnych. 
. Najważniejszą jei cechą, to cał-

• fcewire uszczelnienie. 
Decyzja admiralicji zaopatrze­

nia wszystkich łodffii w bezpecz-
Mct. jest. następstwem dwu nie­
dawnych katastrof: „Posejdona 
i M. 2, 

Kiedy następca tronu 
chce zarobkować... 

N:e żapoiTOKeł&my jeszcze o wzrusza 
JąceJ „historii <Jw>iga serc": mitości 
księcia Lenarta, wnuka króla szwedzkie 
go do złotowłosej mfeszczianecziki Cari-
ny N«ssA»a«>dit. 

Historia zakończyła się szczęśliwie: 
„Aredoaalia" mimo oporu rodzimy, sta­
nęła na kobiercu ślubnym — coprawda 
aż za cenę rezygnacji! oblubieńca z e-
weretuaJnych praw do tronu — 1 n:edaw 
ny książę, a dziś zwykły pain J3ema-
doiitc. jest szczęśliwym maili™kiieim, a 
w Haskiej przyszłości — I ojcem. 

Niestety, szczęście w miłości me za­
wsze ch-orłzj w pairze ze szczęścem do 
interesów. Talk rzec* ma się 1 z panem 
Bernadotte. 

Rezygnując z berła i korony, miody 
książę z cała powagą wziął na się obo­
wiązki żywe eta rodziny 1 począł szu­
kać1 ..posady". 

Ktoś mu porado prowadzenie tea­
tru. Doskonale! Książę wynajmuje pię­

kny gmach l zostaje dyrektorem. Jed­
nak publiczność, do głębi przejęta ro-
maiotyczinemi zawiłościami życia niedo­
szłego panującego, nie darzy równem 
zaietoresowaniiciin wystawianych prze­
zeń sztuk 1 toa-tr, co tu długo mówić — 
..robi Mapę". 

Młody żonkoś nłe zraża się wszakże 
przeciwnościami losu I planuje dalsze 
operacje finansowe, teraiz Już do spółki 
z niejakim Ericsnnem. Na pierwszy o-
gień idzie fabryka kas ogniotrwałych. 
Panowie spisują kontrakt I... wkrótce 
Jego wysokość dowiaduje s ę ,że współ 
mik jest zwykłym łotrzykiem, dyskon­
tującym na prawo t lewo przyszłe zy­
ski (abryki 1 autorytet książęcego pod­
pisu. 

Spółka się rozwiązuje, a p. Berna-
dotte zostaje znowu na lodzie, wzdy­
chając cichaczem do swej dawnej, woa 
le Intratne] posady — księcia - panują­
cego.-

Uśmiech... Fertnera 

Im droższa pończoszka, tem har­
dziej iest mięka. zwarta I matowa. 
Jedwab najwyższego gatunku daje 
błyski dyskretne, że się wyrazimy — 
..matowe". 

Wie o tem strojnisia I unka tanich 
poiiczoch i Imitacji jedwabiu, t. zw. 
..floru". glansującej się krzykliwie. 

Przyjdzie Jej 1o tem łatwej, ie o-
statnio ukazały się nawet tańsze gatun 

Matowa moda 
ki pończoch — zupełnie matowe, tka­
ne gładko, bądź z modne] ażurowej 
siatki. 

Cala moda jest zresztą pod znakiem 
„matu": matowe aksamity, matiwe 
(lamisole I cracauignole, — najmod­
niejsze krepowane wełny I Jedwabie. 
wreszcie matowe jedwabne rękawicz­
ki po łokieć z pajęczej przędzy. 

Antoni Tertner w kapltalnel roli kano nlka w nowel komedii Krzywoszew«. 
skiego p. t. „Uśm'ech hrab'ny", które I pierwsze dwa wieczory w teatrze : 

Letnim w Warszawie, minęły wśród nadzwyczalncgo powodzenia. 

Z kuchni Co ksiaiecego paląca 
Ostełam a jata kaijera skromne] prkol6»ki 

z tancerką, cltórzysfltą, Coraz częściej zdarza się w naszych 
demokratycznych czasach, że ksiaże. 
czy hrabia, pochodzący ze starego ro-

Na śnieżnych asfaltach dróg polskich 
WARSZAWA. 23.1. 
Isme ..państwo w państwie'1 zainsta­

lowało się w pałacyku Automobil Clubu 
Polski w al. Szucha: własna poczta, 
własne biuro paszportowe, nawet fry­
zjer własny. 

Państwo nowoczesnych koczowni­
ków: raidzisiów, dążących ze wszyst-

jaikkolwiek śnowację ta 0-Ikich stron Europy do Monte Carlo. 

Uczestnicy raidu do Monte Cfr*o zechwyreni przejazdem przez Palske 
śnie* utworzył dziś na polskich szo­
sach Istną warstwę asfaltu — ukrył na 

pracowano przedtem, W wyniku i Międzynarodowy naród zamożnych pa-
szczęś l iwych doświadczeń z wy-jnów o spokojnem wejrzeniu pogodnych 
naiazkiem Davis'a, t ziw. „sztucz 
nemi płucami". 

Nowy typ klapy beapśeczeń-
srwa jest okrągły i stajtówi iirte-
gra'ną część pancerza łodzi. 0-
jtwierana nazewnątrz, posiada od 
spodu aparait w kształcie worka 
B nieprzemakalnego płótna, (owe, sportsmenka. 
„sz.iuczot pJuca"), który rozpo­
starty, jest zbiornikiem powie-
trza. 

W raze riebezpieczeńsr3w*ma 
ryrarze skupiają się w kabnie 
©rzedniej, zatrzaskując za sobą 
drzwi i otwierają sipecjainiy re-
zenwoar. w który wpada woda, 
przryiwiracając łodzi równciwasę. 

frzjognomij I urodziwych dam. 
— A ż Warszawy dlaczego nilu nłe 

startuje? — pyta J«dna z uczestniczek, 
p Rouault. 

Cóż jej odpowiedreć? 
— Macie tylu książąt I hrabiów, więc 

dlatego się pytam — dodała dzielna 

nie o sla» !e. a może i zlocie Więc każ­
dy pilnuje swego ra.klowe.go paszportu. 
gdzie mu się notuje t. łw. „punkty" — 
własną „walutę idealną" tego państwa 
w państwie, które się rozgościło wczo­
raj w al. Szucha. 

Uderza w uczestnikach raidu nastrój 
skupiony. Nikt nie ma głowy na dow­
cipkowanie., 

— No. a co pan powie o Polsce? 
— Takich dróg nigdzie nie mieliśmy 

— oświadcza lord de Oilford. 
— Cóż rob:ć? — wzdychim — u 

one przysłowiowo zawsze takie sa­
me. 

— Jakto? zawsze są obstawione tak 
śovśle policją? — pyta zdumiony lord, 

— Ależ Ja mówię o złym stanie dróg 
polskich! 

— A Ja o ich świetnym stanie. Czy 
zawsze Je tak odśnieżacie? czy zaw­
sze tylu policjantów Ich pilnuje? i czy 
wasi policjanci zawsze noszą czapki 
angielskiego królu? świetne szosy ma­
cie i doskonalą policję. 

— Dobrze żeś pan nie przyjechał do 
nas w lecie — odpowiadam mu w du­
chu — a wytrząsłby s'e pan zdnwo 
po tych wybojach. Błogosławiony 

RÓŻNICA 

, — Panie Cypkin. jak odróż­
nić fałszywy dolar od prawdzi­
wego? 

— To jest bardzo łatwe. Za 
prawdziwego dolara dostaje się 
8 złotych, a za fałszywego — 
Blat, (K) 

W restauracji Klubu — powszechne 
' pośp eszne „pałaszowanie". W gara­
żach nie mniej pośpieszna kosmetyka 
maszyn — a ściślej: maszynek, gdyż 
większość wozów należy do rasy lili­
puciej. Ten ..zwichnął" kolo, tamtemu 
błotnik trzeba choć trochę naprosto-
wać. trzeci żali s ę na kiszki. 

Przód pompą benzynową sto) coś 
nieprawdopodobnie małego — istny bre­
lok. 

— Co to Jest? — pytam. 
— Nowy typ maszyny wyścigowej— 

ang'elska marka. Niech pan patrzy ja­
kie to niskie: jakby na płozath. 

Rzeczywiście! 1 gdy mne wozy wło­
żą lopaJy. a nawet kilofy do przeblla-
nia się przez zaspy śnieżne, ta mucha 
Jedzie bezbronna, licząc widocznie na 
tu że prześlizgnie się Jak mysz przez 
najmnielszą szparę. 

— A widzi pan! wielkie wozy, to 
przeżytek. Przyszłość należy do małych 
maszyn wytrzymałych i pewnych — 
podburza mię tak:ś inżynier. 

Zewsząd słychać słowa magiczne: 
„controle" I „carnet de rcOte". 

No tak. wszakże to nie wycieczko­
wy spacerek, lecz ostry bój. Niedarmo 
ci ludzie nie śpią tyle dni i noty. prze­
kopują się przez śniegi, narażają nosy 
na nebezpieczeństwo odmrożenia, a ko­
ści na połamanie w przydrożnych ro­
wach! „Idea" Im przyświeca: marze-

Syn sułtana 
został skrzy okiem w kawiarni 

związku muzyków Abdut-Kadyr, syn zmarłego suł­
tana Abdul-tiamkia i b. następca 
tronu tureckiego zamieszkuje od 
1922 r. w Budapeszcie. 

Zrobił s'ę on tu popularnym 
dzięki burzfcwy scenom, które sta­
le urządza) swoim dwu żonom, a 
które za każdym razem kończyły 
się w komisariacie policyjnym. 

Ta popularność dopomogła Ab-
duł - Kadyrowi, nieDOsiad^iacemu 
żadnych środków do życia w zna­
lezieniu sobie pracy: orzyjeto go. 
jako skrzypka i saksofoniste do je­
dnej z budapeszteńskich kawiarni. 

Przed kilku dniami eks-kslęciu 
ODisano za długi skrzypce Dodaro 

j wane mu niegdyś orzez oica. Ab-
dul-Kadvr założył protest, wskazu 
iac. iż skrzynce sa narzędziem le­
go riracy zarobkowej i na dowód 
przedstawi! zaświadczenie buda­

peszteńskiego 
zawodowych. 

Dwór Franciszka Józefa 
na scenie 

W Rairmind-Theater w Wiedniu 
wystawiona ma być sztuka p. t 
„Cesarz Franciszek Józef I". 

Szereg osób, których sobowtóry 
występują w tej sztuce, zgłosiło do 
dyrekcji teatru ż y w e protesty prze 
ciwko pewnym scenom, zgłosił tup. 
protest hr. Berchtod, b. minister 
spraw zagranicznych Austrji. dalej 
Drzyjaciórka cesarza o. Katarzyna 
Schratt. również dzieci b. następcy 
tronu, arcyksięcia Franciszka Fer­
dynanda. 

Pod naciskiem protestowiczów 
dyrekcja ustąpiła i skreśliła zakwe­
stionowane sceny i ustępy. 

Pomoc lekarska na balu malarzy 

Testament na płycie 
Gramofon w służbie prawa 

WieHcie przedsiębiorstwo Tramo 
firnowe ..SpeakODhon" w New-
Yorku. które trudni sle wylaczjiie 
rejestracja głosów swoich klien-
tów. rozonczełn od niedawna Drzyj 
ntowanre obuahinków na „spisywa 
nie testamentów na Dlvtach gramo 
łonowych". 

Na żądanie klienta Inżynier fir­
my udaie sle do niego l e wszyst-
kiemi niezhednemi r>rzvhorami i za . 
pi«uie na Dlvcle przemów'enie za- dowody rzeczowe 
wierające ostatnia wolę klienta, luadkowycjj-

Te „gramofonowe testamenty" 
maja w Ameryce olbrzymie powo­
dzenie. Przemówienie zmarłego. 
nadawane orzez megafon, robi na 
spadkobiercach znacznie większe 
wrażenie, niż spisany dokument. 
Pozałem wyklucza sie możliwość 
nadużyć fałszerstw I t. d. 

..Testamenty gramofonowe" już 
niejednokrotnie figurowały w są-i 
dach'Stanów Zjednoczonych, lako! 

w. sprawach I Doraźne badane 

szą nędzę szosową przed automobilo­
wymi gośćmi. 

— Wszędzie nas zostawiano własne 
mu przemysłowi, a Jedynie w Polsce 
Jesteśmy otoczeni opieką, prawdz w e 
jak u matki — roziplywa się książę Na-
ryszkin. 

— A w Prusach Wschodnich? 
— Zaspy lak na Syberii. Dopiero od 

granicy Polski czujemy się Jak w kraju 
i cywilizowanym! 

— Bomie route mon prince! — krzy­
czę mu w m kę. dzielącą moje usta od 
książęcego ucha. 

— Niech pan patrzy, co dostałam! 
a tniżt każdy wasz bezrobotny cc-
dzień otrzymuje taką rację? — szcze­
biocze zachwycona śliczna „blon-
venus", dźwigając do swego samocho­
du upominek Automobilklubu: biszkop­
ty, kolekcję papierosów, biblioteczkę 
naszych wydawnictw propagandowych 
» lęzykach obcych U butelkę „Whis­
ky Połonais" — monopolowe] czystej. 

— Oto czuje, się w kraju zupełnego 
równouprawn enia kobiet: wszyscy do 
stają taki sam wiatyk na drogę — ł 
mężczyźni i my, kobiety. 

— Wasza - organizacja Jest ponad 
wszelkie pochwały — zapewnia jakiś 
gruby raidowiec, nlewysadający z wo 
zu. Nlgdz.e nie jedziemy z taką pe­
wność ą, Jak przez Polskę, dz ęk: 
wspamałej marszrucie, pomysłu wa­
szego automobilklubu. Oto, co nam u-
możl wia Jazdę bez błądzeń w terenie 
nieznanym. 

I pokazuje ml znakomicie istotnie 
pomyślaną marszrutę, charakteryzują­
cą całą drogę od Chorzeli do Oorzyc-
ka (na granicy niemeckie]) — kilo­
metr Po kilometrze. Którą bocznicę o-
m nać. a na który zakręt uważać I 
gdzie zjechać na prawo? — Istotnie 
ślepy trafiłby bez mapy. 

* 
Na 30 wozów z Tallina — przejecha­

ło przez Warszawę w oznaczonym cza 
sie 16. Dwa uległy wypadkom po za 
granicami Polski. 

Jedna maszyna przybyła z Rygi, Je­
dna z Bukaresztu. Inne rumuńskie ma 
szyny załadowano na pociąg by star­
tować ze Lwowa. Powód: niemożli­
we zaspy śnieżne w Rumunji. 

dii, żeni się 
manicurzystką, a nawet pokojówką... 

Właśnie pokojówka, panna Irma Er. 
fert. której Jedynem bogactwem ]e»t 
nieprzeciętna uroda, w niedługim cza­
sie będzie się mogła nazwać księżni 
na Stolbergu, Koenigstein, RocheWrt 
Wcrngerod, Hochstein, Epp&tein i 
Mucnzenberg. 

O reke ie] poprosił ostatnio, po mb 
lej idylli w górach Harzu, bogaty ksia) 
że Woli Henryk Stolberg. 

Księżniczka Juliana, dziedziczka tro­
nu Holandii, kapitulować musi przed.. 
pokojówką. Posiada ona wprawdz!*) 
doktorat prawa, cechuje Ją wie;e zalet, 
lecz chociaż Jest osobą o miłym wyglą­
dzie, nie można powiedzieć o niej, aby] 
o ile cliodzi o urodę, rywałizować mo. 
gla 2e skromną panną Irmą Erfert 

Księciu Slolbergowi tak podobały ałf 
piękne. Jasno blond włosy panny Irmy, 
Jej niebieskie oczy, że księżniczka Ju­
liana, przestała wchodzić w rachubę je­
go małżeńskich planów. 

Rodzina możnego pana. ostro prote* 
stule, I za wszelką cenę pragnie nie-
dopuścić do mezaliansu. Republikań­
skie prawa w Nadrenji nie sprzeciwia­
ją się Jednak tego rodzaju małżeń­
stwom, próżne są zatem protesty ro­
dziny, tem więcej, że książę uporczy­
wie walczy o swe szczęście. 
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Przebrane za dziewczęta hawalskto 
adeptki Akademii Sztuk Pięknych na 
dorocznym szkolnym balu kostiumo­

wym w Warszawie 

10 tysięcy ton lekarstw 
tyka co roli 12 milionów Anglików 

. humoru rozbawionych uczestników balu 
Akademii Sztuk Pięknyck w Warazawlr 

kostiumowego 

Prezes Związku lekarzy aingii; 
skich dr. Hoggart doszedł do wnios 
ku. że na 12 milionów Anglików 

j przypada rocznie 10 tysięcy ton 
iekarstw. 

- Te lekarstwa — oświadczył 
dr. Hoggart — nie szkodzą, może. 
nikomu ale ośmielę sie twierdzić, 
i e równie niewiele pomagają. Le- rowalo' 

karze musizą Drzeolisywać lelki, b"o> 
oacienci inaczej nie wierzą w icll 
wiedze 

Dr. Hoggart twierdzi, że zamiast 
się leczyć, należy higieniczniej 
żyć. 

— Trzeba przedewszystkiem być 
czystym, a będzie się rzadziej cno-

http://ra.klowe.go


• A . •• 

' V ' •' ' " '. 

WfwreS, 24 sfcyłcfflrAi W33 *. 3 

Po powrocie 
z zagranicy Tragedia przybranego ojca 

panienka z biura prasowego 
i ' W Beleradzie w ministerstwie I 
spraw zagranicznych, w wydziale 
prasowym panuje wielkie porusze­
nie1. Oczekują tam z niecierpliwo­
ścią pewnego listu z Londynu. List 
ten ma rozstrzygnąć, czy urzęd­
niczka tego ministerstwa, śnczna t 
młoda panna Aleksandra Sawicz 
wróci do pracy po urlopie, czy tei 
nie. , ... 

Bo o pannie Sawicz od chwili, 
gdv pojecha'a na urlop do Anglii. 
zaczęły krążyć najfantastyczmiej-
sze plotki i pisano o n ej nieprawdo 
podobne rzeczy w gazetach lon­
dyńskich i belgradzkich. 

Ale te historie należy opowie­
dzieć od sameiro noczatku. 

PODRZUTEK. 
Zaczęło s!e to w czerwcu 1911 

:roku. Policjant belgradzki znalazł 
na ulicy jakieś zawiniątko. W za­
winiątku bvlo krzyczące maleń­
stwo. Miało może. pół roku, jasne 
włoski i tłuste nóżki. Do chustki 
przyjęta była fotografia dziecka. 

la po drugiej jei stronie napis: ,.To 
„ .„ . i jest Aleksandra Elis...". .Nic wię-

Oneidal po dłuższym pobycie zagrani- . 
ca powrócił do Warszawy « J f ^ j D z i e o k o ^ a n o do Przytułku. 
Z:ZZ«™%™T&J!A 1 marca .912 r w Przytupu zjaw, 

sekretarza wychodzi z dworca. • ła Sie pewna elegancka para. 

Na uniwersytecie uczą... 
...małżeństwa 

Katedra małżeńska! 
Odz.e? Oczywiście, w Ameryce, 

w stenie Indana przy uniwersyte­
cie Bu-tłer. 

Olbrzymia ilość rozwodów na­
sunęła myśl o potrzebie takiej wta-
<j».e katedry. 

Słuchacze owego „matrymotwal-
nego wydziału" musza nietyako stu 
chać wykładów o t-em. jak trzeba 
zachowywać s ę w małżeństwie aie 
są obowiązani do przeiścia całego 
kursu sztuki małżeńskiej. 

Kaiiialaśliwsze mieiste świata 
ustalił je t.dźw'ehom erz" 

Wiedza wypowiedziała wojnę ha 
lasowi wieikom ejsk emu. 

Pata by go zwatczyć. trzeba go 
najperw zmierzyć. 

Wynaleziono nowe przyrządy. 
zwane dźw ekom erzami, letóre u-
stalają stopień hałasu. • 

Jednostka mierniczą jest tu t. zw. 
decybełl (nazwa ku czci Befta wy­
nalazcy telefonu). 

Okazało się, że nafhałaśliwszein 
mejiscem swata jest Ludget squa-
re w Londynie, gdzie balas wyno­
si 83 decybeHe. 

Atokhaza - przeklęty dom 
Stetan z laika.., 

„Ałolrhaza" znaczy po węgicr-
•ku „przeklęty dom". W tym domu 
przyszła na świat przed SO-ciu laty 
pewna kobieta, obecnie wdow.1 
Wiktoria Rieger, która zasłynęła 
pod .przezwiskiem „Stefan z fafka". 

Ta kobieta, bowiem, która ma 
6-ro dz;eci, prawie dorosłych, od 
18-tu lat nie pokazywała sie MJ-
czej, jak w meskiem ubraniu i z 
fajką w zębach. 

Przychodziła codziennie w tym 
•troju do karczmy, klęła, jak ch'op, , „ - . _„ c t- f ._ .{ .«_«• „, 7amoż-
„Pa wódkę i rrriala niejedną bójkę ^ ^ L " A r Ł S»bSl°*w 
na sum:emu. 

Co pewien czas zJłika'ił>na kilka 
tygodni i wracała taksamo tajemni- i 

- -.>,wo: 
tym kobetom w bliższej i dalszej 
okolicy do pozbywana się ich mę­
żów. stojących m na zawadzie. 

Poprostu. miała dostarczyć tru­
cizny zręcznie ukrytej w pożywie­
niu. 

Wdowa R!eger mał-a na sumie­
niu mnóstwo zbrodni, ale na go­
rącym uczynku schwytano ją do­
piero w ostatnim wypadku, a do­
wiedziono jej jeszcze tylko jednej 
zbrodni, z przed lat 11-tu. 

Ostatniej zbrodni dokonał po-

ChcteM adoptować jakieś maleń­
stwo. Wybór icb nadl na śliczna i 
rozkoszna Aleksandrę. 

„Bierzemy ia za swoie dziecko" 
powiedział pan. Był to znany w 
'Belgradzie wybawca pisma ..Bał-, 
kan" Swetolik Saw'cz człowiek 
bogaty i obdarzony wpływami. 

..RAJ ALEKSANDRY". 
Na dziewczynkę spadło wielkie 

szczęście: przybrani rodzice uwiel 
biali ją. Ojciec, którego wpływy 
podczas wojny' i po womie w no­
wonarodzonej Jugosławii, były co­
raz w'eks>ze. świata poza nią nie 
widział. 

Wybudował pod miastem willę. 
nai-vał ia „Raj Aleksandry" i tam 
otoczył dziewczynkę prawdziwie 
wislkooa'ńsk'm zibvtk'em. 
TAJEMNICZA MATKA- Z ANGLJI. 

Tak było do I6-go roku życia 
dziewczynki. 

Pewnego dnia, pan Sawicz otrzy 
mał zapytanie z przytułk". czy o-
piekuje sie nadal Aleksandrą; od­
powiedz^!, że tak i zapomniał o 
tej formalności. Ale parę dni po­
tem w iego domu ziawił sie pe­
wien Anglik. Przedstawił się iako 
„Oeorges Bros" I oświadczył, że 
przybywa w imieniu pani Elis. któ 
rej córeczka chowa sie w tym do­
mu. Chciał zobaczyć te panienkę. 
ale Sawicz wykręcił sie iakoś od 
tego. Wobec tego, Anglik zniknął. 
zostawiaiąc tylko adres pani Elis 
z prośbą, by Aleksandra napisała 
kiedy do matki. 

ZAGROŻONA MILOŚC. 
Sawicz nie powiedział nic dziew 

czynce n odwiedzinach Nie chciał, 
by dowiedziała sie że jest podrzut­
kiem. 

Tymczasem lata płynęły. W do 
mu wydawcy zmieniło sie bardzo 
wiele Umarła iego żona. ożenił się 
poraź drugi 7 młoda knhieta imie­
niem Milica. Aleksandra i Mflica 
nie lubiły się wzajenwe. 

W dodatku naskutek zmiany wa 

runków politycznych,, Bałkan" za-1 angielskiego. Miał tei różne zaję­
czał iść coraz gorzej. Bogaty Sa- cia w życiu: był lektorem angkl-
wlcz stracił ca'y majątek. <nrzedar skiego tezyka w Atenach, potem 
wfli'e samochód. j dziennikarzem; wreszcie, został 

Aleksandrę uwielbiał po dawne- \kupcem. Ostatnio miał sklep z fu 

Postrach 
balu malarzy 

mu. Drżał, by jej w jakiśkolwlek 
sposób n'e stracić. 

Pewnego dnia. Aleksandra dowie 
działa s e od jednel 7. przyjaciółek 
całei prawdy o swem pochodze­
niu. Z płaczem przybiegła do „oj­
ca". Ten wyznał wszystko I b'a-
gał la. by go nadal kochała. Była 
wzruszona. 

Ale tegoż wieczora napisała do 
Anglii do matki oierwszy Hst... 

URLOP. 
Aleksandra już od dłuższego cza 

su pracow ła w biurze prasowem 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych. gdy we wrześniu 1932 r.. ku 
wielkiemu przerażeniu Sawicza, 
zjawił się w ich domu tenże sam 
Anglik. 

Prosił Sawicza, by pozwolił 
dziewczynie odwiedzić 
w Anglii 

Sawicz mówił, że Aleksandra 
ma oosade i tylko 4 tygodnie urlo­
pu. ale wreszcie, zgodził sie. 

Ody przyszedł oznaczony dzień 
I grudnia, ze łzami żegnał na dwór dyskutuje 
cu ukochana dziewczynę. 

WRÓCI. CZY NIE? 
I od tei chwili, prasa belgradzka 

zaczęta sie interesować zagadnie­
niem, czy Aleksandra wróci 00 ur 
lopie do przybranego olca. czy tei 
Kłos krwi będzie silniejszy i zatrzy 
ma ia 11 matki która nie troszczy­
ła sie o nia przez lat dwadzieścia. 

Powoli, zaczęto też wnikać w ta 
iemnice prawdziwych rodziców 
Aleksandry. 

Rzekomy Anglik, który przedsta 
wił się iako Oeorges Bros. okazał 
sie iej prawdziwym ojcem 1 Gre­
kiem z pochodzenia. Nazywał się 
pierwotnie Arqurios. potem Otor-
giadis. potem, zamieszkawszy w 
Anglji. przystosował nazwisko do 

trami w Londynie. W dziwnym 
pośpiechem przenosi! się woiąż 
z miejsca- na miejsce; dziwnie pa­
chniało to szpiegostwem. 

Tak też było w r. 1911 w Bel­
gradzie, gdy musiał z żona czern-
predzej jechać do Aten. a nie mogli 
zab:erać dziecka. 

Wtedy to ie podrzucili. 
A teraz, po tylu latach nagle. 

przypomnieli sobie córkę... 
..DEAR MAMA!". 

Tymczasem. Aleksandra jest Już 
drugi miesiąc w Londynie 1 jakoś 
nie myśli wracać. 

W listach do przyjaciółek pisze, 
że wszedłszy do małego sklepu 
z futrami, odrazu poznała swa mat 
kę 1 rzuciła iej się na szyie z okrzy 
kiem: ..Dear mama!", i że dopiero 

Jej matkę I teraz zrozumiała prawdziwą treść 
I tych słów, 

Więc, czy Aleksandra zostanie 
w Londynie? czy odpłaci sie czar­
ną niewdzięcznością za dwudzie­
stoletnia opiekę Sawicza? Nad tern 

właśnie prasa serbska. 

Upiorna maska znanego z lllmu Frań* 
kenstelna wywoływała ogólny po­
płoch wśród pad na balu kostiumo­

wym Akademii Sztuk Pięknych. 
w stolicy. 

Człow.ek z przed 50.000 lat 
Donosie odkrycie w Palestynie 
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Zimowe manewry Reichswehry 

cza jak przedtem 
Powoli, zaczęto o niej opowiadać, 

*e w tym czasie pomaga rozmai-

soosób okroony ocorostu. strawna 
kobieta zarzuciła mu pętle na szy­
ie i nowiesi'a go w obecności żony 
i dzeci i za ich porozumieniem. 

.Stefana z fajką" skazano na 
śmierć. 

Rad'o warszawskie 
11.S8-. Sstsnal czasu. Hejnał z Krako­

wa. 
tf.10. 
15J0: Płyły. 
IdJ6: Odczyt JWa szkól pcwszecłi-

•yoh. miej io.Tcaniz3xanvch'. 1640: 
Odczyt: „Najstarsze drogi w Polsce". 

17: K-oncew tymttmiczay w wyk. or­
kiestry F*hann. Warsz. 

16: Pieśni -iwnuńsfce wytona Pto Igi-
Ksanu. 1SJ6: Muzyfca taneczna. 

1920: JBieząc* wfaJcmości irinfcze". 
19-30: Felieton „Reiosluchacze o mu-
eyee wwdło". vys&. p. R Zrebcnnoz. 

30: Mtzn*a Irf̂ oa t Wiednia. 
21 15: Koncert Eur-opeWu z Oesiewy. 
22.15: jKmadrrns ITemaoW: ..Józeł P«-

•uVfcr.'W«iIkofci, gstóe ł»io)e imię?" 
22M: Wy«y. 
23: Mazika tanecEna 

ŚRODA 
11.56: Sygnał czasu 1 hejnał z Kra-

kOWBv 
12.10: Płyty. 
15.35: Program da dred: 16.40: Od 

czyi „Ostartna carowa rosyjska". 
17: Ryty. 17.40: Odczyt „O pobraeWe 

porcney laitołnadneil dta mtaiaieży pracu 
jąceu". 

18: MOMra lekha. I&4S: FełWon ,^la 
daj Weralrnski''. 

19J0: _Sr<TOymf.(B poczTiowa roWcza". 
19J0: Feileton „Wiailysteiw Orkan". 

20: Koncert w wyk. ork. J. Różewi­
cza. 

21.05: Recital skrzypcowy St Fran­
ku. 

22:- W rubryce „Na. «*b»okretii". 
22.15: Płyty. 

23: Muzyka tameczna. 

Doniosłego odkrycia dokonała w 
ostatnich tygodniach ekspedycja 
naukowa Francuskiego Instytutu 
PaJeontologji w Palestynie. 

Po żarrudnych i kłopotliwych pra­
cach w Wodi-Karejtun — zapadłej 
mieścinie wśród gór Judei odkryto 
..muzeum wieku kamiennego". Jest 
to ślad najstarszego osiedla ludz­
kiego na ziemi o sędziwym wieku 
— zgóra 50.000 lat. 

Wadi-Karejtuin było swego ro­
dzaju stolica człowieka prahisto­
rycznego W dolnej swej warstwie 
wykopałsko należy do „paNolitu 
dolnego", sięgającego 500 wieku 
przed Nar. Chr. 

Eksipedycw Instytutu wykryła 
niezmiernie ciekawe pieczary. W 
zagłębieniach pieczar znaleziono 
szkielety z-wierzat, przebywają­
cych w tej eooce w Palestynie — 
tygrysa nosorożca i hieny. 

Jednak fedmem i najciekawszych 
odkryć w tym zamierzchłym Swe-
cie były rysunki na ścianach pie­
czar. Nasz orarodzic z przez pięć­
dziesięciu tvsiecv lat ruż umiał ry­
sować. Nieudolne prymitywne ry­
sunki rzeczy I ziawisk przerażają­
cych go lub interesujących śwwd 
czą o tern, jak glębokiemi korzenia­

mi tkwi sztuka w umyśle człowle* 
ka. Podanie do człowieka XX wie­
ku — troglodyta z pieczar Wadi-
Karejtiin zaludnia! swój świat zja­
wiskami. zaczerpmetemi z otacza-
lacego go środowiska I dążył do 
utrwalenia tvch ziawisk. 

Prace nad rekonstruowanfem 
tych wykopalisk sa niezmiernie u-
ciażlwe. Pracownicy ekspedycji 
budują soecialne pomosty na wy­
sokości dziesięciu metrów pod po­
włoka pieczar aby sfotografować 
i utrwalić rysunki tego prahisto­
rycznego ntu/eum Prace te potrwa 
ia czas dłuższy 1 dopiero PO ich u-
kończeniu archeologowie przystą­
pią do ostatecznego określenia epo­
ki i techniki rysunków z Wadi-
Karertun. 

Jedno nie ulega wątpliwości -* 
odkrycia w górach Judei, tej naj-
starsze,! kolebce ludów arviskich — 

,rzuca ogromny snop światja na hi­
storie rózwoiu cz'owieka w Euro­
pie. Wydarte ziemi naistarsze ta-
lemnice o człoweku - troglodyc a 
don!ośle wzbogaca wiedze o c^o-
wieku o tern stworzeniu o którvńi 
mv. w wieku XX wiemy właści­
wie rmrei n'ż o hstorii powstaniu 
i rózwoiu setek innych gatunków 
istot żyjących. 

-

Co wróża gwiazdy na dz e i 24 styizn:a? 
Rsne'« zaoowtads s a deśt przyiimnre 

Na Zusspltze, najwyższa górę w Niemczech, dotarły w czasie zimowych 
ćwiczeń oddziały artylerii Reichswehry. 

stołeczne m dawki są nowe 

Sieroca dola 
Kio kogo prześladował? 

„Do nóg padam Tobie, Psute sędtzio, bo myśmy się Juź pogo-' 

Niemcy sie zbroją 

rtiłlecŁl J—tirMur odbył pióbw podió*. 

sedzk> z btagatiną prośbą o rai.u-
nok. Bo ja, biećina sierofia nilkojio 
me mara na świece. 

PrzjYamął nxv;e nlbv z Kttośoi 
niejatki SyJwesier Barani i przez 
12 lat żył ze mmą wbrew mojej 
wetfi, pod groźbą rewolweru. 

A kiedy uciokłaim od rneiro, ści­
ga mm.e i grożbanni zasiiraelenia 
amusza do świadozeń małżeń­
skimi, nie mając nawe* pozwoJe-
rvla na broń". 

Łzy mćał w oczach młody se­
kretarz są4« grodek iego. gdy P. 
seidEa czytai te pełną bólu i łea 
skargę nieszczęsnej sieroty, skie­
rowana do sądu cetem poedasjnie-
cia winnego do odpoiwiediziaJiijości. 

I Cala' publiczność patrzyła z 
aburzemrienn na nowoczesnego 
Po:hroin!a z broftłi4ti«ieim w ręku, 
wymuiszaiax:eRO mfiość. A on stal 
apcfco.We aporty o krałkii 1 sza­
tańsko sie uśmiechał. 

Sedzńa połeć* przyworać nte-
|śzazę®ną sierotkę, aby zaświad­
czyła raz jeszcze o swojej ponie­
wierce. 

Ody weszła, okazało się, że 
jest 

o dwie głowy wyższa 
od swego prześładowcy i Jwzy so 
Me lat około 50. 

— Więc panł żąda ukarania 
Syiwesmra Barana za groźby? 

Odpowiedź Jesł reweJacyjma: 

dzil 
Tu sierota ogarnia Pochroniia 

cseipteim spojnizeniiem, ntepoziba-
wfoneim przekory i zalotności. 

Wszyscy odeldinei z ulgą Se 
kretairz zaczai ste uśtniecnać, a 
sędiztia wobec tego oświadczenia 
postanowił uimonzyć sprawę, 
przeducim jedinalk powiedział: 

— No, to bardzo dobrze, żeście 
się pogodzii. podajcie sobie tu 
przy mnie ręce. 

Sierota z zaroafern wyciąga racz 
kę do swego gne-Wdela, ktńry ją 
ścteka. lekko bez enitiuz]az>mu. 

— Więc teraz kedyście się po 
godiziM. będziecie żjrć zgodnie? 

— Co to. to nte. -.Pogoda" po­
godą, ale żyć z nią nie chcę za 
żadna forsę na świecie! Nawet 
na wiicy będę udawail, że Jej nie 
znam! 

Coś tu n.5e Jest w porządku, Al­
bo p. S y i « s ; e r wyszukaH sobie 
nową sierodke. albo też z 'Bym re-
.wicOwerem była gruba przesada. 

Faktem iest. że po wyisohi z 
sadu P. Syliwwater u^Mował bar-
cbzo szybko zniknąć w tłumie, a 
srneb.ona sierota pędtatfa za nlro, 
wołając: jj^ 

— SyJwuś", poczekaj cibwffle. 
majn ci coś do powiedizenła! 

Ałe p. Bairan wskoczył do trami 
wiajju 1 błagał motorowego o 

Juz wczesne go­
dziny ranne mogą 
nam przynieść no­
we nastroje, spote-
iowanie sie wrazli-

j *ości, chęć nowych 
przetyć uczucio­
wych lub zaintere­

sowania artystyczne. Jest to odpo­
wiednia pora do załatwiania- spraw, 
które mają nozostai w tajemnicy. 

Później, kolo godz. 10-el zaznaczy 
sie inna passa pomyślna, obiecująca 
powodzenie w związku z miłością i 
sztuką. Osoby pici odmienne i w tym 
czasie poznane beda wywierać na na­
sze życie późniejsze wp!vw dodatni. 
W czasie, tym możemy z powodze­
niem nabywać ozdoby, toalety, przed­
mioty artystyczne, załatwiać stirawy 
dotyczące rozrywek bali. występów 
publicznych, tańca, śpiewu, muzyki i 
wszelkich przyjemności 

Natomiast w godzinach poobiednich 
może się Jui dać odczuć pewne zamie­
szanie — zwłaszcza po godz. 16-ej. W 
związku z naszem życiem uczuciowem 
możemy przeżywać Jakieś niepewności. 
obawy, sytuacie niejasne i chaotyczne. 
Mogą sl« nam wówczas dać we znaki 

drobne kłopoty I ograniczenia, a «-
mysi nasz będzie sie wahać pomiędzy 
dwiema możliwościami, nie wiedząc. 
którą wybrać. 

Krótko przed godzina 22 może si» 
zaznaczyć inna passa niepomyślna. 
która może nam przynieść niepokoi 
nerwowy, nieoczekiwane zmiany, nie­
porozumienia domowe lab w stosun­
kach z obcymt. Obietnice dokonane w 
tym czasie — nie zostaną dotrzymane. 

Trzeba dodać Jednakie ie po godz. 
22-ej I pól — sytuacja ulegnie zasadni 
czej zmianie na lensze — zaznaczy sit 
wtrastaląca aktywność i energia. * 
okres późniejszy może nam nrzynieśó 
powodzenie w wielu kierunkach. 

Dziecko dziś urodzone — energiczne. 
samodzielne przedsiębiorcze — okaże 
przytem duża wrażliwość I talenty ar­
tystyczne. Będzie ogólnie lubiane I 
popularne. 

Wnsujemy 
Dziś: Iddfonsowi 
Jirtro: Tymoteuszowi 
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W Akademfi Sztuk Pięknych 

— Ja niczego nte żądam* panie ziwiłększenie s z i t k o s d 
Córka ambasadora Wielkie) BrytanJ) nta 
Podoski i AL S. Z. tu bala kostiumowym 

W łMIfcp 

Peny Ersklne. oraz 
w AkauemJI Sztuk 

radca W. 
PUknyck, 
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Zapewniamy oświatę 
dzieciom polskim na obczyźnie 

wódzkiego komitetu zbiorki na 
rzecz szkolnictwa polskiego za­
granica,. 

Omówiona zostanie sprawa 
zorganizowania na terenie wo­
jewództwa zbiórki na ten cel, 
jaka od 1 do 10 lutego odbę­
dzie się na terenie całego Pań­
stwa—pod protektoratem-p. Pre­
zydenta Rzplitej. 

Komitet Wykonawczy zbiór­
ki na fundusz szkolnictwa Pol­
skiego zagranicą wydał nastę 
pującą odezwę do młodzieży 
polskiej: 

.Młodzieży Polska. Jako u-
czestnicy walki o szkołę polską 
z przed lat 25 zwróciliśmy *ię 
w latach 1930/31 również i do 
Ciebie, Młodzieży, o ofiarny 
grosz na szkołę polską dla ro­
daków zagranicą. Nie zawied­
liśmy się. Młodzież polska zło­
żyła znaczną część zebranej 
wówczas kwoty pieniężnej. Na 
pół miljona złotych wpłynęło 
za pośrednictwem szkół z rąk 
młodzieży zgórą 130 000 złotych. 
Dzięki tema wysiłkowi powsta­
ła fundacja p. n. „Fundusz Szkol­
nictwa Polskiego zagranicą". 

„Jest to jednak dopiero po-
; czątek wielkiego . dzieła. Musi-

; my bowiem zebrać takie sumy, 
któreby zapewniły oświatę pol­
ską setkom tysięcy dzieci pol-

' skich na obczyźnie. Musimy dą­
żyć do zachowania wśród nich 
polskości. Nie wolno nam jest 
utracić ani jednego Polaka. 

„Dzięki również i Twojej o 
fiarności, Młodzieży Polska, za­
początkowana została pomoc 
-sakolnictwu polskiemu zagranicą. 
Trzeba, by ta pomoc była trwa­
ła i objęła potrzeby wszystkich 
środowisk polskich na obczyź­
nie. Dlatego też co rok zwró­
cimy się do Ciebie, Młodzieży 
Polska, abyś wzięła w swoją 
opiekę szkołę polską zagranicą 
i aby rok rocznie swoją ofiar­
nością tworzyła coraz silniejsze 
podstawy materialne, na których 
•prze się szkolnictwo polskie 
zagranicą. 

„Dajcie datki choćby niewiel­
kie, ale niech dadzą wszyscy. 

;Z tych drobnych bowiem dat­
ków zgromadzimy poważny Fun­
dusz, który nie pozwoli, by choć 
jedno dziecko polskie zostało 
wynarodowione. Ty, zaś, Mło­
dzieży Polska, będziesz mogła 
powiedzieć: „Oto jest również 
•asze dzieło. My, dzieci pol­
skie, nie zapominaliśmy o na­
szych koleżankach i kolegach 
polskich na obczyźnie". 

W sali konferencyjnej urzędu 
wojewódzkiego' odbędzie się 
futro, dn. 25 b. m., o godz. 6 
wiecz.—pod przewodnictwem p. 
wojewody Kościałkowskiego— 
zebranie organizacyjne woje-

Mlęso potanieje 
W dniu 28 b. m. o godz. 11-ej 

przed poł. pod przewodnictwem 
naczelnika wydziału, samorzą­
dowego odbędzie się w urzę­
dzie wojewódzkim konferencja 
w sprawie obniżenia opłat za 
robociznę, spęd, wywoź mięsa 
•a rzeźni miejskiej. 

Wojewoda wileński, p. B e c z M c z ustępuje 
Jak donoszą z Wilna, woje­

woda wileński, p.ZygmuntBecz-
kowicz, ustępuje w pierwszych 
dniach lutego br. z zajmowa­
nego stanowiska, obejmując — 
jak to w swoim czasie zapo­
wiadano—stanowisko posła Rze­
czypospolitej przy rządzie ło­
tewskim w Rydze. W związku 
z tern zawiązał się komitet po­
żegnania, do którego weszli pp : 
senator Witold Abramowicz, 

inż. Łastowski, prof. Witold Sta­
niewicz, prezes Roman Kuciń­
ski, gen. Sk Warczyński, Zygmunt 
Bortkiewicz i prezes Wacław 
Wyszyński. 

Grono tych osób rozszyła do 
różnych instytucyj i osobistości 
zaproszenia do udziału w uro­
czystości, której program został 
omówiony wczoraj w Izbie Prze­
mysłowo-Handlowej. 

Opłatek strzelecki w Wasilkowie 
Skromny opłatek strzelecki, 

j»ki odbył się w ubiegłą niedzielę 
w Wasilkowie staraniem miej­
scowego oddziału Związku Strze­
leckiego, był bardzo ładnym 
momentem działalności tego 
Związku. Oto 95% sumy, prze­
znaczonej na ten cel, a pocho­
dzącej ze składek młodzieży 
strzeleckiej, użyto na nabycie 
kilkudziesięciu kompletów ciep­
łej bielizny, swetrów i sukie-

Walka o obniżkę cen prądu 
W sytuacji, związanej z po­

wszechnym strajkiem elektrycz­
nym, jaki objął od niedzieli Bia­
łystok oraz Wasilków i Łapy, 
nie zaszły w ciągu dnia wczo­
rajszego żadne zmiany. W Wa­
silkowie i Łapach nie pali się 
ani jedna lampa elektryczna. 
W Białymstoku, gdzie decydu­
jąca walka ze zdzierstwem e-
lcktrowni podjęta została z en­
tuzjazmem, stwierdzono nielicz­
ne wypadki niestosowania do 

| strajku. W dniu wczorajszym 
wpłynęło kilka raportów s naz­
wami firm i nazwiskami osób, 
które podane będą do wiado­
mości publicznej. 

Na pełne uznanie zasługuje 
stanowisko kupiectwa białostoc­
kiego, które—podobnie jak w 
kilkutygodniowym okresie czę­
ściowego strajku—wykazało, że 
stanowi zwartą, silną świadomą 
swych celów organizację, znaj­
dującą bezwzględny posłuch 
wśród wszystkich członków. 

• 
Na liście organizacyj i związ­

ków, które podpisały opubliko­
waną w niedzielę odezwę straj­
kową, pominięte zostały nastę-
Eujące: 

egja Inwalidów, 
Rada Okręgowa Unji Zw. Zaw. 

Pracown. Umysł, wojbiałost., 
T. N. S. W , 

Zrzeszenie lekarzy, 
Zw. Inwalidów Woj. R. P., 
Zw. Ochotników W. P., 
Zw. Oficerów Rezerwy, 
Zw. Robotnic i Robotn. Przem. 

Włókienniczego woj. bialost. 
„Samopomoc , 

Zw. Związków Zawodowych, 
co uzupełniamy. 

W ciągu dnia wczorajszego 
w sklepach z lampami naftowe-
mi panował tłok i ścisk: W nie­
których firmach zabrakło towaru, 
niektóre znów próbowały robić 
„pasek", sprzedając lampy po­
wyżej cen wyznaczonych. W 
wyniku interwencji przyrzekły 

Komisja szacunkowa 
do spraw podatku dochodowego 

Wobec upływu kadencji do- Zabłock-'. Na 'zastępców] wybra-
tychczasowej komisji szacunko- no p.p.: Łazarza Arkina, Hen-
wej do spraw podatku dochodo- ryka Głowińskiego, Józefa Bu-
wego powołano nowy skład słńskiego, Walentego Kwieciń-
członków.Do komisji przy drugim skiego, Izaaka Braunrota, Jude-
urzędzie skarbowym na okres la Zylbęrfeniga, Edwarda Filipa 

U rzeźni będzie porządek 
W wyniku konferencji, odby­

tej w magistracie przy udziale 
przedstawicieli wydziału bez­
pieczeństwa i wydziału prze­
mysłowego urzędu wojewódz­
kiego oraz delegatów izby rze­
mieślniczej i związków rzeźni-
ków i czeladników — postano­
wiono zwrócić się z prośbą do 
komisarza rządowego o _ wpro­
wadzenie w ciągu miesiąca lu­
tego nowego regulaminu dla 
rzeźni miejskiej i ograniczenie 
wstępu na teren rzeźni tylko 
dla tych rzeźoików i czeladni­
ków, którzy posiadają wymaga­
ne uprawnienia przemysłowe i 
zawodowe, o czem w poszcze­
gólnych wypadkach opiniować 
będzie izba rzemieślnicza. 

F i l m , K t ó r y n a p i n a n e r w y 
Film, który wywołał sensację na całymiswiecle 

( S Z T U C Z N Y C Z Ł O W I E K ) 
Niesamowity arcyłihn 
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BORIS RARLOFF 
MAE CLARHE 

CEkY OD JQ 
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trzechletni (od 1933 do 1935) 
weszły następujące osoby: Chac-
kiel Finkielsztejn, Owsiej Nowik, 
Mojżesz Tropp, Edward Zdrój-
kowski, Ela Rozencwajg, Roman 
Nasuta, Józef Bałdysz i Adam 
— l a — — — — 

W onegdaj.izych uroczystościach 
ku uczceniu 70-tej rocznicy po­
wstania styczniowego wziął udział 
p. Wojewoda Kościałkowski, bę­
dąc obecnym na nabożeństwie w 
kościele Farnym i na akademii w 
teatrze • „ Palące ". | 

Z polecenia p. Prezydenta Rze­
czypospolitej szef kancelarji cy­
wilnej nadesłał na race p. Woje­
wody podziękowanie za życzenia 
noworoczne, wysłane przez p. Wo­
jewodę w imieniu własnem, oraz 
w imieniu przedstawicieli ducho­
wieństwa, sądownictwa, władz pań­
stwowych, wojskowych i samorzą­
dowych, organizacyj, związków i 
stowarzyszeń. 

Z Komitetu powiatowego 
L. 0. P. P. 

W wielkiej sali konferencyj­
nej urzędu wojewódzkiego od­
było się onegdaj podniosła uro­
czystość wręczenia dyplomów 
absolwentom kursu instruktor­
skiego O.P.G. drugiej kategorji. 
W uroczystości wzięli udział: 
członkowie zarządu komitetu 
powiatowego L. O. P. P. p. Wł. 
Konert, T. Swietliński, prezes 
Czerwonego Krzyża, p. dr. Al-
chimowicz, inspektor wojewódz­
ki lotnictwa i O.P.L.G. kpt. Za-
charewicz-Swięcicki, instruktor 
powiatowy K. Snitko, oraz pre­
legenci kursu p.p., porucznik 
Pyrowicz i A. Misztal. 

Po okolicznościowych prze­
mówieniach nastąpiło wręcze­
nie dyplomów następującym ab­
solwentom: p.p.: M. Mazurczy-
kównie, Reginie Serwatko, A. 
Russakównie, H. Widmańskie-
mu, Fr. Mierzyńskiemu, A. Ka-
mińskiej, J. Serwatko, M. Wach-
łównie, A. Arcimowiczowi, B. 
Klimaszewskiemu, J. Makow­
skiej, St. Nachtmanównie, M. 
Kondrackiej, W. Gołowni. 

aj 
ł » t p o f t a 

i Władysława Olszyńskiego. 

Wilno —Grodno 15:1 
W sali ośrodka W.F. w Wil­

nie odbył się mecz bokserski 
Grodno — Wilno. Grodnianie 
walczyli ambitnie, ale z powo­
du słabej techniki nie mogli sta­
wić czoła rutynowanym wilnia­
nom. Wynik 15:1 dla Wilna. 

L a k s r i - D a n t r t U 

S. U Ż A Ń S K I 
p n y | m u | a w-mieszkaniu 

ul. Sienkiewicz* Nr. S. Ul. 13-76. 
codziennie od fodz. 9 do 2 

BEZ RADJA w DOMU 
TO STRASZNA NUDA 

— MÓWI MARYSIA. KASIA. 
GERTRUDA... 

Każda pani domu .prawi aobla 
i domownikom wiele radoacl, 

zakladaiąc idealny komplet 

OETEFOil z flOTLIfONm 

st 
Do nabycia w aklepie firmy: 
Homan, R-k Kościuszki 5. 

Odczyt kpt. Orlińskiego 
W sali gimnazjum im. króla 

Zygmunta Augusta odbył się w 
ubiegłą niedzielę — staraniem 
t-wa przyjaciół tego gimnaz­
jum—odczyt kapitana-pilota St 
Karpińskiego, który odbył lot 
nad Europą i Azją (Warszawa 
—Kabul i z powrotem przez 
Egipt, Palestynę). Młodzież 
szkolna zgotowała prelegentowi 
gorącą owację. 

Odczyt nie wypadł tak jakby 
tego można było oczekiwać, w 
odczytanej treści nie uwypuklo­
no należycie wielu momentów, 
które na to zasługiwały, a co 
przyczyniłoby się do ożywienia 
całości. Wadą pozateas było 
wyświetlanie przezroczy po Od­
czycie, co powinno być zrobio­
ne oodczas prelekcji. 

Usterki te nie zmniejszyły 
oczywiście znaczenia, jakie po­
siada w historji rozwoju nasze­
go lotnictwa brawurowy lot. 

Aresztowanie złodzieja 
Aresztowany został Aleksan­

der Wójcik, mieszkaniec War­
szawy, który na stacji Małkinia 
skradł z pociągu -futro i cenne 
drobiazgi naczelnikowi wydzia­
łu bezpieczeństwa urzędu wo­
jewódzkiego w Wilnie, p. Bro-
nickiemu. Skradzione przedmio­
ty zwrócono właścicielowi. 

KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 
i W. M. G D A Ń S K A 

wraz z mapą Rzeczypospolitej Polskiej 
Pazoalałe ieazcze nieliczne egzemplarze ostatniego *W\ *\f\ 
wydania a roku 1930 aprzedafemy po cenie M*%.t « J \ - / . 

Wyeylka po nprzedniein wpłaceniu na konto P.K.O. 1775 
lub za zaliczeniem przy cenie zl. 32.— 

Tow. Rehlamy Międzynarodowe]. tp.zo.e. j.r. Rudolf flosse 
Wydawnictwo Księgi Adresowe] Pffskl 

Warszawa, Marszałkowska 124. .' 

stosować się do właściwych cen. 
• » 

Wszystkie organizacje, które 
dotychczas nie nadesłały de­
li la racy j o przystąpienie do 
Związku Ochrony Spożywców, 
proszone są, aby uczyniły to 
najpóźniej do jutra wieczora z 
podaniem ilości członków i iloś­
ci delegatów na mające się 
wkrótce odbyć walne zgroma­
dzenie Związku Ochrony Spo­
żywców (jeden delegat na 20 
członków). 

Wszyscy członkowie kontroli 
strajkowej proszeni są o przy­
bycie dziś o godz. 5 popoł do 
lokalu Zw. Lokatorów (Kiliń 
skiego 13) celem zaznajomienia 
się z dodatkowemi instrukcjami. 
Proszeni są również o przybi­
cie wszyscy, kto chciałby zwięk­
szyć kadry tej kontroli, a tern 
samem osobiście wziąć udział 
w prowadzonej obecnie* roz< 
grywce. 

A w a n s w 4 2 p . p . 
Na ostatniej liście awansów 

w korpusie oficerskim znajduje 
się m. in. nazwisko' majora 42 
p.p., Stanisława Brodowskiego, 
który został mianowany pod­
pułkownikiem. 

Z e b r a n i e 
Pod przewodnictwem p. Wo­

jewody Kościałkowskiego od­
będzie się w dniu 26 b.m. per­
iodyczne zebranie naczelników 
władz niezespolonych drugiej 
instancji. 

nek dla najbiedniejszych dzieci 
. Wasilkowa. 
Na uroczystości opłatka obec­

ni byli: w zastępstwie prezesa 
zarządu powiatowego Zw. Strze­
leckiego p. starosty białostoc­
kiego, inż. St. Michałowskiego, p. 
Saazer-Skassa, proboszcz miej­
scowy ks. Korń, burmistrz Wa­
silkowa, komendant pow. W.F. 
i P.W. por. Bogucki, komendant 
powiatowy Zw. Strzeleckiego p. 
Sobieski, komenda i zarząd 
miejscowego oddziału. 

Wstępne słowo wygłosił—pre­
zes oddziału Z. S. p. Kubala, 
poczem ks. prób. Korń pod­
kreślił znaczenie 10-ciu przy­
kazań strzeleckich, zachęcając 
młodzież strzelecką do ich prze­
strzegania. 

Podczas łamania się opłat­
kiem p. Saszer-Skassa złożył o-
becnym życzenia, aby „idąc 
przez życie, kroczyli śladami 
Wodza narodu Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego" co wywoła­
ło wielki entuzjazm wśród mło­
dzieży strzeleckiej,!— następnie 
wspomniawszy męczeństwo oj­
ców naszych wśród tajg sybe­
ryjskich, nędzę i głód skazań­
ców, walki o wolność legionów, 
co to o głodzie i chłodzie szli 
w bój i konali olśnieni blaska­
mi gwiazdy Polski Betleemu— 
wskazał, że w porównaniu ; z 
tern co przeżywali ojcowie i 
bracia nasi są dziś w Polsce 
czasy normalne,—bowiem jeste­
śmy już w posiadaniu najdrogo-
cenniejszego skarbu—jakim jest 
Wolność,—że chwilowe niedo­
magania materialne stanowią 
kwestię przemijającą, która bez-
wątpienia da się usunąć dzięki 
wytrwałej pracy całego społe­
czeństwa. 

Następnie p. Saszer-Skassa 
dokopał otwarcia akademii, poś­
więconej uczczeniu 70 ej rocz­
nicy wybuchu powstania stycz­
niowego, na program której zło­
żyły się: przemówienie p. A. 
Bucki, deklamacje i utwór sce­
niczny p. t. „Ostatnia próba". 

* 
Ze względu na rozpoczęty 

powszechny strajk elektryczny 
uroczystość odbywała przy lara-
rtMffi nmfłnwweh-pacb naftowych. 

Uprawomocnienie wyroku śmierci na dezertera 
Na ławie oskarżonych naj 

wyższego sądu wojskowego w 
Warszawie zasiadł strzelec bia­
łostockiego 42 p.p. Jan Kosio-
rek, oskarżony o dwukrotne 
morderstwo. 

Przeznaczony po poborze do 
73 p.p. nie stawił się do szere­
gów i przez rok ukrywał się. 
Ukarano go za dezercję, a po 
zwolnieniu z więzienia, wcielo­
no do 42 p.p. w Białymstoku, 
skąd przy pierwszej sposobno­
ści zbiegł. Podczas swej włó­
częgi, Kosiorek zamordował nie­
jakiego Wróbla, który mu dał 
u siebie gościnę. Następnie — 
celem zdobycia dokumentów, 
któreby go chroniły przed po-

Z m a r z n i c t T t r u p 
w s a n i a c h 

Na drodze Suwałki—Płocicz-
no znaleziono sanie, zaprzężo­
ne w jednego konia z trapem 
Teofila Miklaszewskiego, miesz­
kańca wsi Płociczno. Przepro­
wadzone dochodzenie ustaliło, 
że Miklaszewski, wracając pi­
jany do domu, smarzł w drodze. 

ścigiem władz bezpieczeństwa, 
zamordował w pociągu towa­
rowym towarzysza podróży. 

W kilka dni później został u-
jęty. Przy badaniu przyznał się 
do dokonanych morderstw, sze­
regu kradzieży z włamaniem i 
dezercji, za co wojskowy sąd 
o k r ę g o w y skazał go łącz­
nym wyrokiem na karę śmier­
ci przez rozstrzelanie. Obecnie 
wojskowy sąd najwyższy wy­
rok ten utrzymał w mocy. 

x 
KRADZIEŻE 

Z mieszkania Władysławy 
Szodówny (Fabryczna 16) skra­
dziono garderobę wartości 80 zł., 
Antoninie Bienkiewicz (Młyno­
wa 28) skradziono z mieszkania 
bieliznę wartości 40 zł., Anto­
niemu Żakowi (Żwirki i Wigunr 
6) skradziono z mieszkania w 
czasie nieobecności domowni­
ków 146 zł., Włodzimierzowi 
Josemowi (Warszawska 4) ścią­
gnięto z balkonu dywan war­
tości 100 zł., Z korytarza domu 
przy ul. Legionowej 4 skradzio­
no rower wartości 80 zł., nale­
żący do Statrejta Adama. 
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CZEMP 
Pierwszy, wezwany przez dyrekcję kina . .MO­
D E R N " , która tego dnia telefonować będzie w 
tym celu do' abonentów telefonicznych, w obec­
ności przedstawicieli prasy, przyjmując rozmowę 
telefoniczną, rozpocznie ]« NIE zwykłym „HAL-
LO", „Prósz*)" lub swem nazwiskiem czy firmą, 
lecz stowamlt 

„DUSISZ ZOBACZYĆ CZEflM" 
Druga osoba, która przepisowo odpowie na wezwanie 
dyrekcji kina „MODERN" otrzyma 10 biletów 

trzecia osoba „ S 
Następni K abonentów—po ł bilety każdy. 
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